
41 
* a U c z o n a ry : z a i ! em . I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

ŁÓDŹ, ŚRODA, I2-GO LUTEGO 1930 ROKU. CENA NUMERU 25 GROSZY. Nr. 42 

5 i a i nie wywołało zatargu 
Meciomimiifowem 

między rządem 
posiedzeniu 

a sejmem. 
komisji 

żelowej incydent został zażegnani* 
W|J t

 r C i p o n d « n t „Republiki" (B) 

1̂  P o J ^ * ! ! ! 1 p r e z e s komisji budże 
Byrka 

kor, 
odbył konferen-

misi

a

a

lk'C"1 D a s ?yńskim i 

^ s i c o C P
2 e t o w a n i e b ę d z i e z a j 

2'C*cchn«? r o z Patrzenia sprawą 

£ . 5 2 * " ! 
Nel, ,„ . 1 PP zamknięciach 

dr. Byrka zjawi! się w Warszawie i 
przybył na posiedzenie komisji budżeto­
wej. 

W kuluarach tymczasem panował na 
strój ogólnego podniecenia 1 oczekiwa­
nia poważnych zatargów pomiędzy sej­

mom a rządem na temat przedwczes­
nego wznowienia sprawy, która już ty­
le wywołała wzburzenia. 

Tymczasem incydent został zażeg­
nany przez referenta sprawy b. min. 
Czechowicza posła dr. LIbermana (P. 

tVt:yq> za lata 
nferencji 

k ) kor, ubiegłe. 
. dr. Byrka wyje-

d V tJJ°* a . Sdzie zajmuje stanowi­
ła 0 r a izby przemyslowo-han-

WjcC z a s lego nieobecności w War-

J£mJ ^ Wyrzykowski ( „ W y 
*W Z x y p ł a l komisję budżetowa 
\ 9 1 n a godz. 10 rano. 

£okuut w przemyśle bielskim 
h» ». *«*acsa c o r a z s z e r s z e ftręgi. 
rcofiotnicu P r o s i q r z ą d o i n i e r w e n c f e 
k i M B Y ? e W n n L k . ° r e S l i 0 n d e n t »ReP"bIi-1 mail również wymówienie. Pomimo, Iż 

Doi os/a r 5 U , i t, , J n , e "P^nęło 14 dni terminu wypowie-
z Bielska, ze lokaut w miej | dzenia, wczoraj rano zgłaszający się do 

:yst0s 
°niość 

r s o * a ł i k t V e m p o s e l d r - B y -
J * który!? 0 p o s ł a Wyrzykow 

scowym przemyśle włókienniczym za­
tacza coraz szersze kręgi. Po bezsku­
tecznej pertraktacji z przedstawicielami 
robotników i w ministerstwie Drący i 
opieki społecznej, właściciele wielkich 
firm włókienniczych w Bielsku wymó­
wili pracę robotnikom zatrudnionym w 
fabrykach z terminem 14-dniowym. 

Onegdaj oddali oni towary do prze-
tym fabrykom, 'w których ti 

pracy robotnicy zastali fabryki zamknie 
te 1 wywieszone na nich ogłoszenia, że 
praca aż do odwołania jest wstrzyma­
na. 

Interwencja zawodowego związku 
przemysłu włókienniczego i inso. pracy 
dr. Bartońca nie dała skutku. Wskutek 
lokautu zostało bez pracy przeszło 
1.200 robotników, a wobec tego. że sta­
nowisko przemysłowców jest kategory »a się B t~"*M W U 1 Daszyńskim i'robienia 

Przeciwko zwołaniu ko-\byio strejku tkaczy. Robotnicy zatrurj-1 czne 1 nieustępliwe, związek zawodo 
nieni w tych firmach nie chcieli jednak I wy zwrócił się do Warszawy do mini-

I działać na szkodę swym koleeom I ro- sterstwa pracy z prośba o interwencję, 
prezes boty nie przyjęli, wobec czeeo otrzy- ' 

V . . , 

dąży do 

nad r e w i z j ą 

{[zeciw senatowi.-Władza Prezydenta a sejm.-Polska rzeczywistość. 
uzdrowienia parlamentu. 
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Roracym zwolen 

polskiej rzeczywistości. Od siłv i celo 
wości działań państwa w międzynaro­
dowym układzie zależy bezpieczeństwo 
i dobrobyt całego narodu. 

W imieniu państwa musi działać za 
tem rząd silny i trwały, niezależny od 
grup. 

Poseł Wrona (Str. Chłopskie) oświad 
cza, że stronnictwo mówcy bvło prze­
ciwne początkowo rewizji konstytucji, 
nie dlatego, żeby uważało ja za idealną, 
ale ponieważ było zdania, że stosunki 
obecne nie nadają się do rozważania te­
go zagadnienia. Skoro jednak sejm u-
chwalił przystąpić do rewizji, to klub 
mówcy lojalnie podporzadkuie się te­
mu. Mówca zarzuca, że projekt B.B. nie 
ma na celu naprawy ustroju, ale ode­
branie parlamentowi wszystkich jego 
uprawnień i skupienie w reku Prezyden 
ta całej władzy. Mówca przeciwstawia 
temu projektowi projekt lewicy. 

Poseł Próchnik (P.P.S.) zarzuca pro 
jcktowi B.B., że ograniczył do minimum 

prawa parlamentu. Mówiąc o sprawie 
władzy Prezydenta, mówca zaznacza, 
że w żadnym wypadku jednostka nie re 
prezentuje w ten sam sposób woli naro­
du, jak parlament. 

Mówca występuje przeciwko zdaniu, 
jakoby senat mógł być czynnikiem roz­
wagi i podaje w wątpliwość. czv dwu­
izbowość będzie łagodzić konflikty mię 
dzy władzą ustawodawcza a wykonaw­
czą. 

Poseł Szczypiorski (Frakcja Rewolu 
cyjna) godzi się na zasadę wzmocnienia 
władzy wykonawczej i na utrudnienia 
obalenia rządu przez sejm Drzez żąda­
nie absolutnej większości posłów. 

Zdaniem mówcy powszechny wy­
bór Prezydenta zwiąże mniejszości na­
rodowe ściślej z państwem, gdyż da im 
poważny wpływ na ten wybór. 

Mówca poruszył konieczność utwo­
rzenia izby pracy i naczelnei izby go­
spodarczej, wreszcie wypowiedział się 
za zniesieniem senatu. 

Energiczny poseł i pokorny minister. 
Osiru z a t a r g n i e m i e c k o H i i e w s k l . 

,C *£&**C£*»na*&w par-
W e , . a c i i \ Programu 

Kowno. 11 lutego. | tek ich antypaństwowego ustosunkowa 
Miedzy rządem litewskim i niemiec nia się do Litwy. 

Rozmowa miała p r z e b i e g bar­
dzo ostry. Murat z największa swobodą 
walił pięścią w biurko ministra, który 
zachowywał się bardzo spokojnie. 

Zajście to nie pozostanie zapewne 
bez następstw. 

kim wybuchł zatarg z powodu usunię­
cia w Kłajpedzie jedenastu nauczycieli 
niemieckich. 

W sprawie tej interweniował u mini 
stra Zauniusa poscl niemiecki w Kownie 
Murat. Zaunius oświadczył Muratowi, 

W oderwaniu od, że wydanie nauczycieli nastąpiło wsku-

P.S), który natychmiast po otwarcia 
posiedzenia postawił wniosek o odro­
czenie obrad komisji aż do załatwienia 
zamknięć rachunkowych za lata ubie­
głe. Wniosek dr. Liebermana został 
przez komisję przyjęty jednogłośnie, 
bez dyskusji, a posiedzenie trwające 
zaledwie 5 minut — natychmiast zam­
knięto. 

Przybył następnie do sejmu dr. Ba--
tel i odbył z marszałkiem "Daszyńskim 
półgodzinną naradę. 

5-minutowe posiedzenie komisji bud­
żetowej nad sprawą min. Czechowicza 
było tematem rozmów w sejmie przez 
cały dzień. 

Ogólnie zwracano uwagę, że posel 
Wyrzykowski nie zwoływał posiedze­
nia z własnej inicjatywy, ale uczynił to 
na skutek wyraźnego życzenia marsza! 
ka Daszyńskiego, który w ten sposób 
anulował swą umowę z dr. Byrką. 

Postępowanie marszałka Daszyń­
skiego oceniane jest ogólnie, jako chęć 
wywarcia presji na rząd i pokazania 
mu, że w razie jeżeliby stosunek rządu 
do sejmu był zaostrzony i gdyby rząd 
zdecydował się ńa walkę z sejmem, e-
w c 'ualnie na przedwczesne zamknię­
cie sesji — to sejm posiada w zanadrzu 
„bat" w postaci sprawy b. min. Czecho­
wicza, który może w każdej chwili 
wznowić i uczynić z niej przedmiot a-
gitacji partyjnej. 

Wobec tego, że obecnie rząd dr. Bar 
tla stara się utrzymać jak najbardziej po 
prawne stosunki z sejmem — sprawa 
załatwiona została właśnie tak, jak to 
się stało wczoraj t. zn. odroczono ją. 

Wobec tego jednak, że w ciągu o-
statnich dni coraz bardziej uporczywie 
szerzą się pogłoski o zaostrzeniu kursu, 
podobnie jak to się stało przy objęciu 
poprzedniego rządu przez dr. Bartla— 
marszałek Daszyński chce przypomnieć 
rządowi, że może jednak w każdej chwi 
li wystąpić ze sprawą b. min. Czecho­
wicza. 

Szef sowieckiej misji 
Popów 

p r K e n i e s i o n u « WarsKaroąj 
d o fSSerlśna. 

Moskwa. 11 lutego. 
Szef sowieckiej misji handlowej w 

Warszawie Popów zostaje odwołany ze 
swego stanowiska i przydzielony do 
misji handlowej w Berlinie. 

Sprawozdanie 
dr. Schobera 

* r o f t o i D o i a v*umsftif A. 
m , •. Wiedeń. 11 lutego. 

• (Polska Agencja Telegraficzna) 
Kanclerz dr. Schober złożył dziś w 

komisji głównej rady narodowej spra­
wozdanie ze swych rokowań w Rzy­
mie. Po dłuższej dyskusji w której za­
bierali głos przedstawiciele wszystkich 
stronnictw, sprawozdanie kanclerza 
przyjęto do wiadomości. 
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Rozruchy w Brazylii 
trwają 

&OWV%taikru Z N T E L I m l a s t e i z -

&t> JtŁontem C L O R O S 

Londyn, U lutego. 
t, Rio de Janeiro donoszą, io dotąd 

ric przywrócono jeszcze spokoju w Mon 
tes Claros, gdzie we czwartek dokonano 
zamachu na wiceprezydenta Brazylji, 

Obecnie okazało się, i e w strzelani­
nie zginąjo wtedy siedmioro ludzi a 25 
odniosło rany. Liberałowie sn pai»imi po 
łożenia, tale, ł e władze musiały opuścić 
miasto, zwłaszcza że członkowie organi 
zacyj liberalnych są silnie uzbrojeni i pa 
trolują po ulicach, grożąc dalszeml rep­
resjami. 

Prezydent Brazylji powrócił w nie­
dzielą do Rio de Janeiro i konlerowal z 
m:r* wojny 1 m b . komunikacji. Takie w 
Natalu w stanie Rio Grandę do Norte wy 
buchły rozruchy, w których zginało dwo 
je ludzi a dziewięcioro odniosło rany. 

Parowrecspłonąfizafonąt 
& a » a ż * T Ó n > z d o ł a n o 

u r a t o w a ł . 

Nowy Jork. 11 lutego 
(Telegram własny „Republiki"). 

Parowiec „Monachjum". należący do 
linji okrętowej „Norddeutscher Lloyd", 
który we wtorek przybył z Bremy do 
Nowego Jorku, spłonął doszczętnie i za 
tonął. 

Po przybyciu do portu z okrętu za­
częły wydobywać się gęste kłęby dy­
mu. Rozległy się natychmiast sygnały 
alarmowe. 

Dzięki przytomności umvs!u załogi 
parowca, udało się zapobiec panice i pa 
sażerowie w liczbie 216 nie ulegli żad­
nemu wypadkowi. Po ocaleniu I dostar­
czeniu do portu wszystkich pasażerów, 
dalsza akcja ratownicza okazała się bez 
celową i okręt poszedł ca dno. 

Poszukiwania za sen 
Kutiepowem 

• a l e d t z l u R E X U L F A F U V 

Paryż, 11 lutego-
Podczas narady u generalnego pro­

kuratora Francji stwierdzono, że wszy­
stkie dotychczasowe poszukiwania za 
porwanym generałem Kutiepowem nie 
doły żadnych wyników. 

Prefektura paryska wyznaczyła na­
grodę w wysokości pól miliona franków 
dla osoby, która naprowadzi ooliclę na 
prawdziwe ślady porwania i wskaże 
diogę, wiodącą do ujęcia, sorawców. 

Wobec licznych poszlak, że Kutie-
pcwa wywieziono z Francji drosrą mor­
ską, policja przeprowadziła rewizję w 
wilii komunisty francuskiego, członka 
111 międzynarodówki, osławionego kapi 
tana Sadoula w Tamaris. 

Prawdziwie nowoczesnym środkiem 
do pielęgnowanie* dzieci jest H Y G E N O L 

p u d e r d l a d z i e c i 

U z i ś 
premiera! 

Najpiękniejszy klejnot naszej tegorocznej produkcji słynnej wytwórni 
F O X F I L M . 

Nowy Triu I f współczesnej techniki filmowej, 
reżyser,! mistrza F. W. MURNANA 

n i ii n i A l i m 

Fascynujące arcydziełu cyrkowe, według rozgłośnej powieści H. BANGA. 
Wzruszające dzieje miłośvi, zbrukanej porywem zmysłów. 

'W, orz 

W rolach głównych kwiat ekranu amory"' 

Janef Gaynar, N a r y Ounca^ 
H u i c y O r n e L e i n r l B s H o r f A 

Barry Horton. 
Wspaniała I1us'racja muzyczna orkieMry symfonicz^J 

pod dyrefce ą A. CZUDNCWSK1EGO. 
Pocz. seansów o godz. 4-ej po poł., w sob. i ri'eit' 

o godz. 12-ej w poł., ostatni o godzinie 10-ej w i l C Ł 

Ceny n iejsc na pierwszy seans od 1 zł., w sob. i niew­
ód godziny i2-ej do 3 ej wszystkie m ejsia po 1 $ 

Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 

Prezydent S f r a n t a n opuścił Poi 
D o j*r«ralc« o d p r o w a d z i l i g o pried< 

siawlcftele w 2 ciel z p o l s K i c h . 
Wilno. 11 lutego, jrzyszą w podróży r Warszawy naczel-

$.40 rano przvbył do; nik Holówko i dowódca O. K. cen. Lit-
winowicz, z Wilna wojewoda Raczkie-
wjez. 

Na dowreu w Turmontach honory 
oddała kompanja 5 p. p. Leg. 

Po krótkim postoju i pożegnaniu się 
z przedstawicielami władz polskich pre 

Dziś o goaz 
Wilna pociąg specjalny, wiozący pre­
zydenta Estonji Strandmana. 

Dostojnego gościa powitali na dwor­
cu wojewoda wileński Raczkiewicz o-
raz przedstawiciele władz, samorządu i 
instytucyj społecznych. Po krótkim po 

Możecie , mieć z - a w s z

 z ac ie & 

nie mydeł iem.do zcl>° 
Odol czyś.i zcbv i Pr*V 

Odol P ^ K 

ba'DZ° 

W 
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Rehord marno!raws(wa 
księcia niemieckiego 

Berlin, 11 Iutegc. 
Książę Ernst von Sachsen-Altenburg 

roztrwonił cały swój majątek. 
Na zasadzie układu z Turyngją otrzy­

mał on przed kilku laty 10 miljonów ma­
rek w gotówce, 3.2 milj. w papierach 

stoju pociąg ruszył w stronę. Turmon- zydent wyra-il podziękowanie za gorą-
ń A • d C C PRZVIR;cie, jakiego doznał w Polsce i 
Prezydentowi Strandmanowi towa-! odjechał w dalszą drogę. 

Zniesienia łodzi podwodnych 
d o m a g a sit; A n g l f a I A m e r y k a . 

lT A • • • Londyn. 11 lutego. . Następnie przemawiał Stimson który 
Na dzisiejszem posieazen U p enarnem oświadczył ik U J R F W ™ ™ - i , 

konferencji morskiej Mac Donald o ś w l a d ^ ^ 
czyi, iż pierwsza komisja, zastanawiają-IkTt S E L U D Z S M -
ca się nad metodami ograniczenia tona­
żu globalnego oraz według poszczegól­
nych kategorji statków, osiągnęła nie­
mal całkowite porozumienie 1 wszystko 
pozwala przewidywać, iż komisja ta 
przedstawi w najbliższym czasie swe 
sprawozdanie na posiedzeniu plenarnem 

• • • • • • • • f l ^ T j f l 
TardlEU un'Kn?JSl •< 

sione. Delegat japoński Tacharabe sprze­
ciwiał się całkowitemu zniesieniu lodzi 
podwodnych, uważając, iż mogą one być 
używane dla celów wywiadowczych 1 
obronnych. 

Dalej Leygues oświadczył, że rząd 
francuski uważa lodzie podwodne za zwy 

dom r a d y W,l / 

pal* fic * Ą 
Wiadomość o kf%Utł 

pasażerskiego F a ^ ^ d a ̂ i*'̂ ' 
czas której zginęła n»JotJ ofM 
ska, reszta pasażerów parV*%jjiJ 

kle rany, wywołała w „0 J 
kle przygnębiająco W Jh 
radość. f>ie 

Samolotem tym 

'Ul 

h 
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% 

h 
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Następnie zabrał glos lord admiralicji k | e statki wojenne, niezbędne dla akcji 
Aleksander, który poruszył sprawę łodzi obronnej, lecz należałoby stworzyć obo-
podwodnych. Mówca bez żadnych za- wiązujący regulamin Ich używania. Wre-
strzeżeń domagał się całkowitego znie-

szcie Orandi zgodził się na omówienie 
sienią lodzi podwodnych bez względu na c-nrawy ograniczenia do minimum użycia 

P L A N U M I A Ł I F C C I E Ć D O J J Y \cfj) 

on jeszcze sumą 6 miljonów w papierach 
wartościowych, Łącznie więc 20 miljo­
nów marek, t. j . pohad 40 miljonów zł. 
książę roztrwonił w ciągu czterech lat. 
Przymusowa licytacja jego własności 
ziemskiej w bieżącym tygodniu przypie­
czętuje ruinę księcia. 

— Nt wrroraisrem posiedzetrta ITBY Vent-
r»Ioi oświadczył, i ł polHyka Turcji nosi charak­
ter całkowicie pokojowy i wyralił nadz'cje, *e 
po uregulowaniu kwełtii, bcd.cych w zawiesie-
niti między Grecia a Turcja, zawarty ztrttanle 
układ pojednawozo-rołjcmczy 

to, iż Wielka Brytanią potrzebule bar-1 i 0dzl podwodnych l stosowania ich prze-
l 

planu miai ltciec u» vju j*• F J I " ,„ 
Tardieu, w ostatniej c \ \ ^ \ t 5 
wodu pociągnięcia 0 ^ , 
nlstrów, musiał ^'cl\t.f(i^ 

« ^ I R « « I . « T A~ I N „ / H I I U L' U A 
r • 

odiechal do Londynu 
glem pośpiesznym. 

. dziej statków obronnych, niż iaklekol- [ c i w k o flocie handlowej, 
wartościowych. Pozatem dyspp^wal w i e k i Q n e m o c a r s t w o . 

WI1-HW>V. 

SPIS GAZET i CZASOPISk 
R Z E C 2 Y P O S ^ O L . B T E J P O L S K I C H 
ORAZ PORADNIK R C K L A M O W Y 

c : U i 4 CGLCSZEM 
WAttUAWAMAKUAtKOWSKA U S T U SO07B.SO97J 

W K S L I ^ W Ł » M A C J L « U WyOĄWCy • C B K A Z Ł . - Ą S O 
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ą . przyczyną, a zarazem 
• e,vA3i/uu*uc£ego u nas 

c 2 a tych V konsumpcji zwlasz-

| masowo , a r t y k u ! o w ' k t ó r e produkuje sie 
Tfano* n a k t o r y c b głównie opiera się 
^orzyi 3 8 4 i y c i a gospodarczego. Wy-
\ \ ^ . 0 Jj* P°Prostu paradoksalne zja-
«V ™n*l strony olbrzymie zapa-
tow D ł S L ? e i n n , a k « w i innych produk 

rolniczego — podczas 
taniości tych produktów, 

\ z T 5*? ludności przymierają glo-
rąrrt! D

 u ? i e J strony przepełnione towa 
»y i a r j r ^ e n i y s t o w e m i składy i magazy-
Heig. y ^ z n e » handlowe — na które 
*'ei*kie- ' m , m o » z e masy l u d n o ś c 

>chb u, n , a r z e k a i ą , i i chodzą w podar­
ty dla li, l u b z e iedna para butów słu 
NtaiTr! r o d Ł i n y , że nie mają przy-

i bielizny i t. p.l 
^ s umJ C C ! e t M r 6 w n o producenci jak 
*il Pragnęliby z całej duszy, je 

^ 5 r ! > k u P ° w a ć 1 d a , e j t w o * 
'Wka jau . V z a i — 2 1 1 zadowoleniu żo-
W 0 cl , , n n y c h c z < ? ś c i s w e R 0 B r z e " 
U W 5 P° z ywać . I oto na prze­
gon, î "1™ 1 d r U 2 i r n S t a " ą l m a l e n ' 

Hihy , b r a k ś r o d k a wymiennego, tf. 
% tf e i i , o ś c l Produktów zbożowych, 
ł t e e o r « ? S z c z ó w 1 nabiału, d r u d z y z a ś 

^tS°dU
 " l e m o g ą k u P ° w a c t y c b 

'wieka ^ c h o c i a z niezbędnych dla 
! K a dóbr, które wytwarza prze-

l ą ^ warunkach jasną staje się 
n J I a , e z y z » wszelka cene posła 

Pk\ JT k°nsumenta: niechaj spoży­
t e nie i ę c e J ! - bo w przeciwnym 
H l M n / y d ° b e d z l e m y się nigdy z te-
\ b *° k o f a . Trzeba postawić kon-
H * Miejskiego i konsumenta ze 

IjCch? 1 r o , n ! c t w o w ostatnich kil 
!%sh, d o k o n a ł y olbrzymiego dzieła'-Uhlu- l y > 

wszyscy spożywający taki lub inny to­
war pochodzenia zagranicznego, (który 
w dodatku wyrabiany je st i u nas), ob 
niżają temsamem naszą własną kon 
sumpcję. A dalej, należałoby w wybo­
rze spożywanych artykułów chociażby 
krajowych, forsować przedewszyst 
kiera te artykuły, których produkcja 
wiąże się najwięcej z utrzymaniem sze­
rokich rzesz robotniczych i włościań­
skich. Nic da się zaprzeczyć, że w bar­
dzo wielu wypadkach, oszczędza się u 
nas na żołądku, lub na — bieliźnie, ale 
zato używa się w nadmiarze perfum, 
jedwabiu, kina, lub kabaretów, czy na­
wet gorzałki. Należałoby ten porządek 
rzeczy koniecznie odwrócić. 

Ale to wszystko są rzeczy drobne. 
Podstawowym środkiem do podniesie 
nia konsumpcji byłoby przedewszyst 

wlenie robót inwestycyjnych w takich 
dziedzinach, w których rentowność mo 
głąby być zapewniona i na te cele środ­
ki pieniężne muszą się znaleźć. Do tych 
należą: budowa dróg, kolei i dworców, 
kanałów wodnych, budowa mieszkań 
szkół, melioracje łąk, gruntów i t. p. 
oraz budowa przemysłu rolniczego i spo 
żywczego. Zagwarantowany ruch w je 
dnej gałęzi przemysłu dawałby rękoj 
mię, iż także w innych gałęziach ruch 
przemysłowy nie będzie narażony na 
takie przesilenia jak obecne. 

Pod uwagę należy wziąć jeszcze je­
dno. Dzięki zastojowi, panującemu w 
miastach i dzięki brakowi mieszkań, nie 
ma u nas nie tylko klęski t. zw. urbani­
zacji, ale przeciwnie, we wsi w zacho­
dnich częściacli państwa mamy ołbrzy-

! mi nadmiar ludzi, którzy ani produkują, 

w wysokim sto-
z przemysłowiec, ro 

em wy 

kiem podniesienie skali plac robotni- ani konsumują. Raczej wegetują. Ale 
czych i urzędniczych, względnie oży- równocześnie na wschodnich kresach 

Reforma podatku obrotowego. 
K»roJeK-f n o w e l ustawo: u c h w a l o n y 

p n e i r a d e m i n i s t r ó w . 
Warszawski korespondent ..Republiki (I3)i|arji sejmu a jednocześnie ministerstwo 

telefonuje: {skarbu rozesłało okólnik do wszystkich 
Zapowiedziany już przed dwoma la- izb skarbowych z nakazem urządzenia 

ty projekt ustawy reformujące! poble- w najbliższym czasie zjazdu naczelni-
ranle podatku obrotowego został jak się ] ków izb skarbowych z całeco okręgu, 
dowiadujemy, uchwalony na oslatniem i ażeby na zjeździe tym omówić inne me-
posiedzeniu ministrów t j . w ub. piątek, tody wymierzania podatku obrotowego 
według projektu przedstawionego przez a to dlatego, że wobec krvzvsu gospo-
min. Matuszewskiego. | darczego obecnie stosowane metody 

Uchwalony projekt przesiany będzie wymiaru podatku nie mogą być już ak 
jeszcze w bieżącym miesiącu do kance- > tualne. 

I n n rzekomego rtioilii l i l o i n o 
i b a d o s p e c j a l n a k o m i s j a ś ledcza. 

mamy olbrzymie puste przestrzenie. 
Trzeba tym ludziom umożliwić wyjście 
tam i zagospodarowanie tych przestrze­
ni. Trzeba aby i oni produkowali i zara­
zem konsumowali dla własnego i ogól­
nego dobra. 

Spotęgowanie konsumpcji wewnę­
trznej (bo na zbyt zagranicę niestety 
za wiele liczyć nic należy) winno się 
stać hasłem i naczclnem dążeniem za­
równo społeczeństwa jak i władz. Rca-
"izacja tego hasła wymaga niestety 
głębokiego zrozumienia sprawy przez 
społeczeństwo, a nadewszystko — pie­
niędzy. Niewątpliwie jednakże pierwsze 
— może dodatnio rozwiązać drugie. 

Narazić trzeba rzecz ruszyć z mlej^ 
sca przez zastosowanie odpowiedniego 
zastrzyku pieniężnego w najbardziej 
chore części gospodarczego organizmu. 

J. Cz. 

100 (al miała imt 

„N. F. M Wiedeń, 11 lutego. 
Presse' pomieszcza sensacyj. 

Warszawa. 11 lutego. 
fPolsfca Agen.ja I eleisraficzna) 

nia stron zainteresowanych, wzywania 
t świadków i rzeczoznawców, przesluchi 

Na dzisiejszem posiedzeniu seimowej, wania pod przysięga. 
i w y - komisji prawniczej pod przewodnie- Osoby urzędowe będą mogły być 

tu• *oli c Wolności pracowitość t w e m P ° s f a Picrackicgo. w obecności zwalniane od tajemnicy urzędowej. Ko-

i
 c°Wai A , e niestetv »ki!Ut/v ci* r* ministra poczt i telegrafów Boernera, j misja będzie miała prawo rekwirowa-
X » 1 °ni zbvt i j O K a z a i ° . s \ i poseł Lieberman zreferował wniosek nia od sądów i władz administracyjnych zVch y i Jednostronnie, bez 

jednostronnie, bez 
S7 P r ^ d v Z , D M

1 nagły P. P. S. w sprawie zbadania ist 

' X • łek w I ? " a J 3 k i Ś z o r S a n i z o ' | Komisja uchwaliła przedstawić sej-
K |erunku podniesienia mowi wniosek o wybór komisii nadzwy 

nienia podsłuchu telefonicznego. 
aktów oraz wzywania tvch władz o 
przesłuchanie świadków i rzeczoznaw­
ców. 

Przedstawiciele B.B. sprzeciwili się 
, zaprzysiężeniu świadków i rzeczęttnaw-

!fs"tnlenla"w^ zwalnianiu od tajemnicy urzędó-
ntgo oficjalnego i nieoficjalneeo. Korni-|wej i rekwirowaniu aktów sadów 

b a 'a tCj n

 l p c j i ' któraby zagwa-' czajnej śledczej, celem zbadania sprawy 
*V f a^da .. p r°««kcji ciągłość. istnienia w Polsce podsłuchu telefonicz 
*ai!,e*vł» t o zadanie ciażv?n i c ł a n f c g 0 o f i c j a ' n e g o i nieoficjalneeo. Komi-jwej i rekwirowaniu aktów sadów i! w dyskusji nad ekspose min. CurUu-

ł |i su ł H C z n | e n a t ł A . ! s ^ a t a składać się będzie z 7-miu człon- władz administracyjnych, oraz nrzesłu- s a przemawiał jako pierwszy przedsta-
. H t r l s t ° tn i e . A *

 K l o r z y o a a a - . k ó w . będzie miała prawo przesłuchiwa-1 chiwaniu D r z e z te władze świadków. wlclel frakcji socjal-demokratycznej nos 
«ł « tal-* . radości t w n r z p n i a . ,— Breitc heid. 7o!p(-nia^ r , ^ , . ] — i . 

ny artykuł pjóra b. dyktatora Hiszpanii 
Miguela Primo de Rivery, który oświad-

i cza m. in. co następuje: 
„Gdy obejmowałem władzę wierzy­

łem że moja dyktatura nie potrwa dłużej 
jak trzy m'esiące, mojem jedynym ramia 
rem było bowiem tylko to, aby kraj wyr 
wać z anarchji. Nie podzielam zapatryw.a 
nia, że armja ma się mieszać do polityki 
jeżeli mężowie stanu pełnią swe obowia 
zki. 

Ale w r. 1923 Hiszpanja pogrążona 
była w niesłychanym bezładzie gospodar 
czym i nie miała rządu poważnego. Po. 
nieważ nikt nie chciał się wziąć do pra­
cy, przeto podjąłem się przeprowadze­
nia chiruirgioznej operacji. Wnet jednak 
przekonałem się, że aby stworzy* nową 
Hiszpanję na to nie wystarczą 3 miesiące 
dyktatury, ani nawet 3 lata. 
Po całym długim wieku bezrządu potrze 
ba całego nowego wieka rządów silnej 

władzy 
i dlatego jłie wierzę, aby system parla­
mentarny operający się na przypadko-
wem współistnieniu stronnictw mógł być 
dla kraju pożyteczny. 

Poseł Breitscheid 
%a umazTtĘ lifźn>i«Iacufna 

X iPtSisfttĄ. 
Berlin, 11 lutego. 

W dyskusji nad ekspose min. Curtlu-

radości tworzenia, 
\* C ? V J l m n a , e z a ł o oglądać się 

SŁ?^ , n

0 n s u r n e n c i będą w sta-
Ssi w , p o d . C i u wytwarzanych 
\l W z o r o J y m w z g ' « d e m należa-

. 1 '"b chZl n a Przemyśle amery 
% z ^ ' e i 5 t r 0 ? ? , y n a niemieckim, któ 

V C r ^ sta' ' W e w Iasnym intere-
H c > H s i tyci, U Podwyższaniu sto-
SwVch' z L W s z y s t k i c h warstw 
H ó * . ' "ic m ? : ; 0 r y m i Jest związany. 

a D'ry ^kich z równywać wa-
. U., e r r , y 5 ł i L P r a c u j e Przemysł pol-

J ' 4 > i o r n " y C . h k r a ^ ó w z a c » o d u -

lemonsfracie komunistów w Sosnowcu 
z p o w o d u p r o c e s u p r i e c i w RP.S.*Iew. 

Policja konna trzykrotnie nacierała na 
demonstrantów, rozpraszając ich. Osiem 
osób aresztowano. 

> C * źych. ° b y omawiać błę 
h ' A]e , "as 2 e r 'UJ o sPodarczem społe-
Ne* *WŁ ° 1 r o b i b ardzo wie 

Sog?ie^nLąinauke- Jeżeli cho-
ffC^^^nsumpcji jako nic-

; l e J f t o f ^ a e , : r . 2 e - b a w i « c e i niż do 

Sosnowiec. 11 lutego. 
Dziś w związku z procesem P.P.S-le-

wicy, o czem donosimy na innem miej­
scu, w tutejszym sądzie okręgowym, gru­
py manifestantów w liczbie 300—-500 

Po rozpędzeniu demonstracji w Sos­
nowcu, ci sami posłowie udali się do Dą-

" . . W W W . - * T T ' ,.v»~»Ł>»yiv umil! »1C U U Utt 
osób z posłami Rożkiem, Gawronem librowy Górniczej, gdzie wraz z pos. Kle 
Żarskim na czele demonstrowały przed ruzalskim starali się wywołać demon-
gmachem sadu, usiłując wtargnąć do sali stracje przed Hutą Bankową. Policja de-
rozoraw. Imonstrantów i tym razem rozproszyła. 

Zamach na redakcję dziennika w Trieście 
4 o s o b a r a n n e - l o k a l i n i s m o n y . 

Breitcheld, zalecając przyjęcie układów 
haskich wraz z umowa likwldacyin» v 

Polską. 

Dziennikarze estoń­
scy dzśękują 

xa tłośrinne prsul^cfe. 
Warszawa, 11 hi tego. 

Grupa dziennikarzy estońskich, która 
gościła w Polsce w związku z wizyta. 
Naczelnika Państwa d-ra Strandmana, 
wystosowała do prezesa porozumienia 
polsko-estońskiego, red. Poraj-Kożmtń-
skiego następującą depeszę: 

„Opuszczając gościnną Polskę, po 
manifestacjach przyjaźni polsko-estoń­
skiej, proszę Pana, jako prezesa polskie-

Rzym, 11 lutego. 
W poniedziałek wieczorem dokonano 

w Trieście zamachu na redakcję „Poppo-
lo di Triesti" 

!^Nj ż«H»ścl i Z a s a d y Obywania, L O k o f o « ° d j 5 t a > 2 2 A 5 w c h w i H ' ffdy 

V % m i , b e z towar,. ^ i c a ł y P e r s b n e l redakcyjny wraz z zece-
^ W * 1 6 mih s > g r a n i c z n e - r a m , z a i c ( v b y f pracą, na pierwszem ple-

w komitetu - U % n K S B S f f 

Sowal^^ 
legom i tl , ? S ^ } e ffhkta ko­legom i J c & ^ ^ ^ r a " 

Polski". n a s z e f f Q P r z y i a z d u d. 

całej HiKpan}) s p , d j m i fa!ł-;K 

«>» w,elu liniach kolejowych 7oata!i 

oraz goniec redakcyjny. Rannych prze­
wieziono do szpitala. 

Po wypadku na miejsce przyhyla 
straż ogniowa, prefekt policji, sekretarz 
miejscowej organizacji faszystowskiej 
oraz burmistrz. 

Według doniesień „Mcssagero" bliż­
sze szczegóły zamachu są dotychczas 
nieznane. Wyrażają jednak przypusz­
czenie, iż jesi on aktem terorystycznym,1 — w cws ie rcwf-ll t > W n e ł 
dokonanym przez nacjonalistyczną o/ga- l * w i> r ( > h ; ' , i f yinvrh w jednym * hoteli ««woior. 
nizacje jugosłowiańską. ° * n a c w ł e " P " y ™ro]6w 

munikacia 
| przerwana 

1o rewlxj ii aresztowano 3o o»ób. 
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Pabianice. 
(Telefonem od wł. koresp). 

Z ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. 
Zarząd elektrowni łódzkiej zwrócił 

Się do magistratu m. Pabjanlc z propo­
zycją wyjednania dla elektrowni pabia­
nickiej długoterminowych kredytów za­
granicznych, z tem, że magistrat otrzy­
maną pożyczkę przeznaczy na spłatę 
długów zaciągniętych w elektrowni łódz­
kiej, na elektryfikację Pabjanic. Magi­
strat postanowił rozpatrzyć propozycję 
elektrowni łódzkiej i po omówieniu wa­
runków otrzymania pożyczki sprawę tę 
odeśle do rady miejskiej dla zatwierdze­
nia. Dług magistratu w elektrowni łódz­
kiej wynosi 1.200.000 zł. 

Drugą sprawą, bardzo ważną dla 
elektrowni pabjanickiej, jest otrzymanie 
od rządu koncesji na dostarczenie są­
siednim gminom wiejskim prądu. Gminy 
te od dłuższego czasu kołatają do magi­
stratu o otrzymanie prądu, zapowiadając 
dostarczenie większej ilości abonentów. 
Rząd sprawę nadania koncesji uzależnia 
od losów koncesji Harrimanowskiej. Po­
nieważ sprawa ta od szeregu miesięcy 
nie posuwa się naprzód, magistrat pod 
naciskiem sąsiednich gmin postanowi! 
ponownie interweniować w Warszawie. 

O SKANALIZOWANIE ULICY. 
Mieszkańcy południowej dzielnicy mia. 

sta zwrócili się z prośbą do magistratu 
o szybkie skanalizowanie ulicy Orlej I 
ulic doń przylegających, albowiem ist­
niejący tam kanał, odprowadzający ście­
ki do rzeki, zatruwa całą dzielnicę. Wła­
dze administracyjne nakazały ńatychmJa 
stowe zlikwidowanie rowu. Koszta ska­
nalizowania ul. Orlej wynosić mają 10 
tysięcy złotych. Magistrat uzależnia 
przeprowadzenie robót od uzyskania po­
życzki 

' ŃA OORACYM UCZYNKU. 
Nocy wczorajszej do składu win i wó­

dek Solczyka przy ulicy Tuszyńskiej do­
stali sie dwaj złodzieje i zapakowali 
2 skrzynie najprzedniejszemi wódkami, 
a jedną skrzynię papierosami. W chwil', 
gdy ładowali zdobycz na wóz, zostali 
dostrzeżeni przez policjantów, którzy 
przytrzymali ich. Złodzieje rzucili się 
wprawdzie do ucieczki, lecz pod groźbą 
rewolwerów oddali się w ręce policji. 

Stwierdzono, że przybyli oni z Ło­
dzi na złodziejskie występy. 

Piotrków-Trybunalski. 
(Tel. od własn. koresp.). 

PUPP w Piotrkowie z dniem wczoraj­
szym rozpoczął kwalifikowanie rodzin 
osadniczych, zamierzającychc-wyemigro-
wać do Kanady. Zgłaszać się mogą ro­
dziny, złożone z doświadczonych rolni­
ków z kapitałem od 500 dolarów poza 
opłatami kart okrętowych i biletów kole­
jowych. Inni członkowie rodziny, oprócz 
ojców i dzieci, przyjmowani są wyjątko­
wo za osobnem zezwoleniem. Pierwszeń­
stwo mają, na kontyngent 10 rodzin osa­
dniczych ci, którzy przed wyznaczeniem 
kontyngentu zgłosili się do PUPP. 

** 
* Komisja do badań cen przy magistra­

cie m. Piotrkowa obniżyła na wczoraj-
szetn posiedzeniu ceny za mięso i wyro­
by masarskie. 

• * 

Tomaszów-Mazowwf 
(Telefonem od wł. k 0 r e spo n d e ^ 
Onegdaj odbyto się zebranie 

ków miejscowego komitetu o r g al vt>o-
strzeleckiej, na którem dokonano 
ru zarządu w składzie 11-tu osWL 
misji rewizyjnej w składzie 4-cn » 

Sekcja administracyjno-gosP0" | 
komitetu przysposobienia wojsKow ^ 
wychowania fizycznego ułożyła * ^ 
dniach preliminarz budżetowy n a 

25.000 złotych. 

Według danych pUpP-a ^Lsl\i 
robotnych na dzień wczorajszy W ' ^ 
3A20, t. j . o 150 ludzi więcej. *WLw 
głym tygodniu. Z wszelkich zasili 
rzysta 1.140 bezrobotnych. 

NAL«i *» 

• Dowiaduję się, że w 
DNIACH" MAGISTRAT̂ WYDAWAĆ

 bcdlV 
robotnym węgiel i produkty 
we w związku z państwowa 
raźną. 

Ż E L A Z N A M A S K A 
„CASINA". najbliższy 

przebój 

Komisja PRZYSPOSOBIENIA «Jg w <g 
i wychowania fizycznego urw 
1 marca bal w salach R A D C N A C 

Dochód Z balu przeznaczony J 
przysposobienia wojskowego-

Prostytutki grasują po ulicach 
W Y W O Ł U J Ą C A W A N T U R Y I Z A C Z E P I A J Ą C 

P R Z E C H O D N I Ó W W Ś R Ó D M I E Ś C I U . 

,tnl! D z i ś p o r a z o « t * 1 - j ( f , j 
Arcypikantno-salonowo-erotyf" 1 ^e^11 

10-ciu aktach tryskał^ 0* 

Przed kilku dniami poruszyliśmy 
sprawę zachowania się prostytutek na 
ulicach naszego miasta. Stosunki pod 
tym względem przyjęty taki charakter, 
że tolerowanie ich przez władze nie mo 
gto dłużej mieć miejsca. Pomijając 

wzięli udział lekarz powiatowy dr. 
Weyland, kierownik oddziału sanitar­
no - obyczajowego dr. Dobrowolski, ko 
mendant policji Niedzielski, kierownik 
wydziału śledczego nadkomisarz Wc-
yer, zastępca starosty, p. Rosicki, i re-

I H U M O R E M p-

J M u m 
REŹYSERJI Elchberg*- ^ 

Spazm&lyczne huraganowe ^ 
śmiechu na sal'. 

W roli główne) _ 

— . - — P I * 

Początek seansów o godz. 7%ir 

trjtkie mie' 5 C ' 

wstręi ne burdy i zaczepianie przechod ferendarz Denis. 
niów na bocznych ulicach, na ul. Piotr- Na konferencji stwierdzono, iż spra-
kowskicj, w samem centrum, dzieją się wa, podniesiona przez „Republikę", wy 

ost. 10.15 wiecz.. w 
(a od 12—3 pp. wszys 

Orkiestra pod dyr. p> K A Ń ' 

wieczorami niesamowite wprost sceny. 
Prostytutki, nie czeka.ąc nocy, wyle-

maga bezwzględnej interwencji władz, 
tembardziej, że od pewnego czasu dają 

gają catemi chmarami na ulicę, a. wie- 's ię słyszeć skargi ze strony spoteczeń-
czorem, w godzinach, kiedy po skończo ( stwa na fatalne pod tym względem sto-
iicm przedstawieniu w kinach ulice za- sunki. 
pełniają się przechodniami, wszyscy są| W wyniku powyższego, postanowio 
świadkami bynajmniej nie budujących no wzmocnić dozór nad prosiytuc ą, a 
scen, a niekiedy nawet 
osobistych, wykraczających poza grani 
cę przyzwoitości. 

Apel nasz, który poruszał sprawę 
tak doniosłą, spowodował, że przed 
kilku dniami w łódzkiem starostwie 
grodzkiem odbyła się specjalna konfe 

/LN\V-
porachunków I szczególną uwagę zwrócić na zachowa P O G O T O W I E ' U D Z I E L I Ł O P O S Z K O D . 

(Bóika nomi€<t*V 

Wczoraj w. nocy na tilicy* ^ 
wybuchła krwawa bójka P°J je,oi JP 
nic?mi. Dwaj pośród s\ich f l°^t 
szek Kopf i 27-lctni Hersz * fyefl f 
bardzo ciężko poturbowani- „Ŷ JJ 

nie się prostytutek na ulicy. Na ten o - ' m o ~ C y lekarslkiei. Policja o 
statni punkt postanowiono zwrócić spe protokuł. 
c.alnie baczną uwagę i wydać odpowie) 
dnie dyspozycje organom policji. 

Pozatcm postanowiono wszcząć ak­
cję w kierunku zainteresowania pro-

renc a, poświęć", zagadnieniu zwalczania blematcm zwalczania nierządu władz 
prostytucji. W konferencji, której prze-1 komunalnych i szerokich kół społcczen 

wodniczył starosta Dychdalewicz, Istwa. (i) 

W dniu 13 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem odbędzie się posiedzenie rady miej­
skiej w salach magistratu. Na porządku 
dziennym między innemi znajduje się 
wybór czterech członków i zastępców do 
komisji szacunkowej podatku dochodo­
wego. 

• 

SKŁAD CZEKOCADY Hrmy ST MAJEWSKI. 
Koneserzy łódzcy z wielluem zadowolen ; cm 

przyjmą wiadomość, i i wreszcie również w na-
ieście otwarty został skład fabryczny 

słynnej fabryki czekolady i cukrów S Majewski 
w Warszawie egzystującej od roku 1898. 

Skład fabryczny, mieszczący się przy ul ! cy 
Cegielnianej Nr. 7, telefon 114-10. stale zaopa­
trzony będzie w pierwszorzędny świeży towar, 
czekoladę, marmoladki, korę, pierniki i landryn­
ki — stale przywożony w świeżych transportach 
autobusami z Warszawy. Skład w Łodzi zaopa­
trywać będzie zarówno nasze miasto jak i całe 
województwo. Niewątpliwie tez zdobędzie sobie 
wszystkich znawców czekolady, albowiem wyro­
by Majewskiego mają już ustaloną reputacię cie­
sząc się wieli: m popytem. Placówka łódzka ma 
tedy zapewnione widoki najleuszego rozwoju 
Liczyć się należy, że .wszystkie detaliczne s k l e ^ 
pospieszą zaopatrzyć się w wvrobv « , , . . . • . do 
by zadowolić klijentclę 

l . s z y DŹWIĘKOWY KINO-TEATR w ŁODZI 

2S P L EE IM OI D N ARUTOWICZA 2 0 . 

N a j w l ę k s z a R E W J A - w i a t a 
w wykonaniu na i e łynnieiszvch 
artystów rewjowych Broadwayu 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h : 

FOX FOLLIES" 

NEW YORK W NOCY 
1OO°/0 ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 

P r ó c z n a j w i ę k s z y c h g w i a z d r e w j o w y c h u d z i a ł b i o r ą : 
36 „Show-Girls" 24-osnhowy zespół murzyński 
36 „Dancing-Giils" 12-osobowy chór Rcwelcrsów 
36 „Dancing-Boys" 

W p r o g r a m i e n a j w i ę k s z e p r z e b o j e s e z o n m 
„O czem marzą kcbiely"? „Moja ty słodfca dziewczynko" — „Współczesne dziewcręia" 
„Czarny Don Juan" — „Pera Japonii" — „ f r e Brcakaway" - „Powrót wiosny" — .Per a Japonji" — „Tre Brcakaway" -

„Zvwe nuty" — „Prd latarnią". 
C E N Y M I E J S C N A P I E R W S Z Y S E A N S Z Ł . 1 . - , 2 . 

Początek sransów o godzinie 6, 8 i 10 w.i«c*. 
Wyświellamy na aparatach Western Electric Company 

I 3 . -
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12* KRONIKÂK 
Otit. Euleljl p . 
Jutro Jana i Dóbr, 

wschód słońca 6 58 
ZachiSd Unńca 16.41 
*<chńd kfieżyca 15.36 
Zachód k«ię?vca 07 31 
DiuCntć dnia 8 44 
Prrybylo dnia 1 56 r " v b v t o dnia 1 56 

_ o weksli na Lwów 
l*o!\ła'atw?i"n b e z W7-«lcdu na wysokość -a!*' 3 Maj, ,1 D°m Bankowy Jakób Ułam. 

Expose budżetowe prezyłfenfa Ziemieckiego 
z o s t a ł o w y g ł o s z o n e n a w c z o r a j s z e m p o s i e d z e n i u r a d y m i e j s k i e j . 

Debata generalna odbędzie §ię jutro. 

„ M asto-osrdd. 
••ce/oc/o Łagiewnik rozpocznie 
. 5'€ niebawem. 

fopllLd°noj,Hlśrny, magistrat przy-
'5cii m,- ,° k o n a n i a planów parcc-
^y&ztp ą t k u miejskiego Łagiewniki, 

Kńwi!? m i a s ta-ogrodu. 
vVkonV« e ś n , e - i a k dowiadujemy, 
t l « c i } , y , i u ż zosta? plan parcelacyjny Ma r L aKlewnii7 " u n P^rceiacyjny 
U h a r°ssm7" lk'1

 n a , ezace i do p Wiilja-

V ^ r c a J e c | ' ś w i a t o w e j sławy Jan. '6i •« *'»rca j ; w " 3 W | a « > w e j siawy Jan-
'S c h kraw w regulacyjnych miast 

k p a n prof i ' a w P , , | s c e B ie ' ska. 
4 ,eie s n w n s e n a Przewiduje szero-
I." ^ l o w f ^ w e . a oddzielnie dla ru-

D- °raz J S . i ^ n i k i przed domami 

Wczoraj wieczorem rozpoczęła się 
sesja budżetowa rady miejskie! m. Lo­
dzi. Zainteresowanie nia bvlo znaczne 
— radni przybyli niemal w komplecie, 
jak również galerja szczelnie bvla za­
pełniona publicznością. Rzecz charak­
terystyczna—wyczuć można bvło pew­
ną uroczystość, zwłaszcza w momen­
tach gdy kilkakrotnie z mównicy pod­
kreślano, że jest to już ostatnia sesja 
budżetowa, że 
za kilka miesięcy kończy sie kadencja 
obecnej rady i odbędą sic nowe wybory. 

Posiedzenie wypełniło sprawozdanie 
generalnego referenta budżetowego r. 
Harttnana, expose prezydenta miasta 
Ziemięckicgo. 

Zwrócić należy przytem na wstępie 
uwagę, na wadliwe funkcjonowanie biu­
ra rady miejskiej, które stale utrudnia 
prasie sprawowanie przez nia obowiąz­
ków sprawozdawczych. Otóż nie rozda 
no wykazu zamierzeń budżetowych, jak 
również nie przygotowano streszczenia 
expose prez. Zicmięckiego. Z tesro wzglę 
du praca sprawozdawców odbywała się 
w warunkach naler ciężkich. 

O godzinie 8.30 zabrał głos referent 
generalny, budżetu r. liartman, który 
wskazał, że panujący krvzvs nie pozwą 
la na podwyższenie budżetu, przeciw­
nie należało go w pewnym stopniu 

zmniejszyć. Budżet zwyczajny zamyka 
się sumą 
36 miljor.ów złotych t. ]. o 2 miljony 

mniejszy niż w roku ubiegłym, 
a budżet nadzwyczajny — suma 24 inlljo 

jnów. 
Z tej drugiej sumy tylko 4 miljony 

stanowią realną pozycję, jest to kwota, 
.stanowiąca nadwyżkę z budżetu zwy­
czajnego, reszta budżetu nadzwyczajne 

|gc realizowana będzie w miarę otrzy-
' mywania przez miasto pewnych kwot, 
bądź z tytułu pożyczek, badź teł z in­
nych źródeł. 

Po referacie, obszerne expose wy­
głosił prez. Ziemięcki, który wskazał, 
że w roku bieżącym trudno bvło zesta-
uić budżet, gdyż dochody znacznie się 
zmniejszyły, a potrzeby na opiekę spo­
łeczną, zdrowotność publiczna i zatru­
dnienie bezrobotnych ciągle wz rastają. 

Podatki stanowią główne źródło do­
chodów miasta, bo aż 80 oroc. Łódź 
jest pod tym względem jedvnem mia­
stem, które 

! utrzymuje się niemal wyłącznie z po­
datków. 

ale wypływa to stąd, że miasto łest ble-
, dne i nie posiada majątku, który pr/y-
' nosiłby mu zyski. 

Poważnem źródłem do wypełnienia 
luk w budżecie będą zaległości podat-

J "Z art i "" , " m < 111 6cu u u m urn 
* ?° k t W u r , e komunikacyjne z Ło-

i e swa i i Prawdopodobnie przy 
!° u*vsk»i1 p 1 n n 1 magistrat. bv mia- ' 
REI j e r i

a ' ° Połączenie z Łagiewnikami 
J C Qrią z e s w h „aifaćtniejszy-h 

(b) 5 d z j
 lekarze 

v ć Praktykę szoHalną. Yh s 

wrea r l dowiadujemy, z dniem 1-go 
« s l n a c » n v S ° - l t r ? o n y 'zostanie w tettf-

t k iei'd'L s . l n n n i u system praktyki 
»»PP!JM'E' wszyscy lekarze przed 

Tnnsport kni l t i onycli chustek 
p r z y c z y n i ł s 5 ę d o w y k r y c i a g r o ź n e j 

s z a j k i z ł o d z i e j s k i e j . 

Wczorajszy „J|xpręss" przyniósł ' tych spraw i nigdy nie zawiódł się na 
już sensacyjną wiadomość o aresztowa- nim 
niach w składzie ekspedycyjnym Drach 
mana przy uk,-Piotrkowskiej 19. 

Do składu tego od dwuch tygodni 

kcwe, które wynoszą aż 11 miljonów 
I złotych. W przeważającej części zale­
głości te pochodzą z podatku od nieru­

chomości. Prez. Ziemięcki twierdzi, że 
właściciele nieruchomości w Łodzi zo­
stali dotąd w najmniejszym stoDniu do­
tknięci kryzysem i dlatego będzie moż­
na energicznie przystąpić do egzekwo­
wania od nich należności. 

W dalszym ciągu prez. Ziemięcki tłu 
maczy się z zarzutów stawianych ma­
gistratowi, odnośnie polityki personal­
nej, twierdząc, że pod tvm względem 
wszystkie sprawy traktowane sa z naj­
większym objektywiztnem 

Administracja nie jest sztucznie roz­
budowana, przeciwnie jest w niektó­
rych wydziałach zbyt szczupła, jak pp. 
w wydziale budownictwa w inspekcji 
mieszkaniowej. Ten dział musi być bez 
względnie powiększony osobowo, ze 
względu na 

kompletną anarchję budowlaną, 
jaka panuje w Łodzi, a która sprawia, 
że inspektor budowlany przychodzi czę 
ściej na budowlę, aniżeli kierownjk ro­
bót. 

Analizując wydatki w poszczegól­
n a h wydziałach prez. Ziemieckiego 
podkreśla, że polityka gospodarcza mia­

s t a jest celowa i nacechowana wielką 
! dbałością o interes Łodzi i jej mieszkań­
ców. 

Na szczególną uwagę w przemówie­
niu prez. Ziemieckiego zasługuje ustęp, 
omawiający sprawę budowy 
wielkiego szpitala komunalnego w Ło­

dz i 
Prez. Ziemęicki zwrócił uwagę, że w 
tegorocznym budżecie nie mamv sumy 
na budowę szpitala która rok rocznie, 
demonstracyjnie była wstawiana do 
j budżetu nadzwyczajnego Uczyniono to r> » , , " " > " " " » U U U Ł V V J C Ł I I J I I S ( ; U uczyniono lO 

Prócz aresztowanych powyżej osób, 1 dlatego, że zarząd miasta prowadzi o-w dniu wczorajszym policja zatrzymała 
również w Łodzi kilku innvch osobni 

Iców;'podejrzanych'' O udział w całej a-
zwracali się jacyś osoonicy. prosząc o f c r z e S p o d z i e w a n e s ą również areszto-

ih, w " v s c y lekarze przed przesłanie do Łap większych transppr-, a n i a n a «kresach. '-
E si"'i o r , S P r a ktvkl prywatnej będą tów chustek. Firma.spełniała zlecenie w która padła ofiarą sy-
h « - * ^ " ' ' f ^ e j wierze w tem ^ PO-

kluenci skupują w Łodzi towar, prze ^ ^ t o c z a c e s j e ś l c d z 

znaczony do transportu na kresv. i ^ R t ó r e n i e b a w e m m a J e s z c z e p r z v . 
Władze policyjne, które iednak juz n i e £ ć S 2 e r e g sensacyjnych szczegółów. 

inerciczme. 

" ^tSń S T AIv'c w starostwie" grodź 
4 i > v k ? ° f e i a :Przez nich rocz-

3 m : n : ! f

z p i t a ! , l e i - Zmianę tę wpro 
C 1 to(rn

 l e r s t w o spraw wewnętrz 
cij l, Wiciu • w ^ , « d « . że na lekarzach 
4C 0 r^ch tt,°dPowicd7ialność za źy-; 
Ct^^cn^J. n : można więc młodym 

nie posiadaą-% Wentorn m , m o ż n a w ! c c 

c*eniZac|nci ^"^dycyny, nie posiada r 
!ei?e c h o f S ^ k i . pozwolić na U 

1 2 y > Jak tJ1 dozoru starszych 
^ ' t^wana i kS1? d z i e , ' e w szpitalu. I 
\ i ! a c h i i i C d ? I « Praktyka tylko w 1 

H i 1 , 0 prał? , S z y c h - orzyczem nic mSS^S?' w kierunku danej 
cZa a f tom n- o zapoznanie się z ca-
V ^ial* a c y lekarskiej, zwłasz-
. fni. wewnętrznym i polożni-

'lira^ki, m

p 0 odbyciu takiej rocznej 
% i u \ Wywieś I e k a r z b ? d z i e m i a ł 

D r ^L t a b , i czk P • n a drzwiach swego 
°Wanip. 1 ro 7pocz^ć prywatne 

n i e Pacjentów, (i). 

4!JŹ-Wafyhan. 
Pf^imuie przekazy 

h

 p'eniężne. 
^ocztr 
' S ? y w

 Ł o d 7 ' ] Przyjmuje 
»HicS&o vi- ! . t o w e do państwa Waty-

k j °bu T r ! \ & ] zawartej umowy po 
!a ty p S a

7

m i - . 
CciUo,; W a l U c i „ a z u winna być .wypisa-

M^ach l e włoskiej t. j . w lirach i 

°lski ; V a tykn» i a n i e może przekra 
d o WatlJ d o P o l s k i zl 500. a z 

JTK,. d l y k a n u 1000 lirów (b) 

* k a | < - d e n t > ; s t a | 

s 
ftln:ana 2 5 , 1 p . fr. 

P r 2vim„, e 

H%»H» ' e f o n 08-26. 

od kilku tygodni pracowały energicznie, 
nad wykryciem sprawców svstematycz i 
nej, olbrzymiej kradzieży chustek w jed ' 
r.ej z firm miejscowych, onejrdaj usta-, 
liły, iż owi osobnicy, będący kliientami 
fjimy Łap, w rzeczywistości należeli do 
szajki złodziejskiej, która, posiadając 
kontrakt ze swymi spólnikami z Łap do­
starczała im stale łupy ze swych wy­
praw. 

Nazwiska aresztowanych brzmią: 
Zalikowski i Słodowicz. 

Pierwszy z nich zajmował się han­
dlem i dotychczas miał nieskazitelną o-
pinję, drugi zaś do ostatnich dwuch tnie 
sięcy był magazynierem w składzie 
przędzy Reznika przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 53. Pracował on w. tej firmie od 3-ch 
lat i przez cały ten czas bardzo sumien­
nie wywiązywał się ze swych obowiąz­
ków, to też nawet i obecnie, gdv już nie 
pełnił swych stałych funkcyj, pan Rez-
nik powierzał mu załatwianie rozmaj-

Banki prywatne 
obniżają 

sf»p<3 procentowa, a l proc 
Warszawski korespondent „ReDubliki" (D) 

telefonuje) 

Wczoraj odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu związku banków 
polskich, na którem rozważano sprawę 
obniżenia stopy procentowej od wkła­
dów w bankach prywatnych. 

Po przeprowadzeniu dyskusji nad o-
becną sytuacją na rynku pieniężnym, 
postanowiono w związku z obniżeniem 
stopy dyskontowej obniżyć stopę pro­
centową od wkładów o 1 proc ' 

btenie pertraktacje z zarządem funda­
cji Konstadtów o rozbudowę szDitala w 
Radogoszczu. Pertraktacje te bedą sfi­
nalizowane w najkrótszym czasie i wte­
dy, 
w Radogoszczu stan»e wielki szoital ko­

munalny. 
Po-zakończeniu przemówienia przez 

prez. Ziemieckiego, na wniosek r. Wo­
jewódzkiego dyskusję generalną odro­
czono do następnego,posiedzenia. S. 

Emocjonują 7 dramat kobiety dojrzałej, 
duszącej się w kajdanach małżeństwa 

sit; zapomni otc 

JOE MAY. 

lezapomnlany Icncnanelc 
N i n y P i e t r o w n y " . 
najpickn eisra 
blondynka Francji t 

premjera w GRAND KINIE. 

•a g d y W 

A L 3 0 L S O N 
p o l a t a c h w ł ó c z ę g i , b o l e s n y c h 
u p o k o r z e ń i t r u d ó w z d o b y ł 

w r e s z c i e s ł a w ę J a k o 

Śpiewak Jazz-baraiu 
r o d z i c e o d w r ó c i l i s i ę o d n i e g o , 

g d y ż z e r w a ł z t r a d y c j ą . 
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W M I R Y K A /Z.TUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, o godzinie 8 30 wieczorem 

..DZIELNY WOJAK SZWEJK". 
Jutro, w czwartek, „CJANKALT' 

TEATR KAMERALNY. 
Ozu, w środę, czwartek i piątek ostatnie 

powtórzenia cieszącej się rekordowem powodze­
niem komedji Veraeuil'a „KOCHANEK PANI 
VIDAL'» 

DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY. 
W sobotę dana będzie premjera głośnego 

dramatu znakomitego pisarza niemieckiego Je­
rzego Kaizera .Dzień październikowy". Zapo­
wiedź wystawienia sztuki popularnego autora 
„Gazu'' 1 „Od poranka do wieczora" wywołała 
w mieście zrozumiałe zainteresowanie W rolach 
ważniejszych: I. FaJeń&ka, I. Kozłowska, M Me­
lina, W. Scibor i St. Staszewski Reżyseruje 
M. Melina. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
Juz tylko kilka dni dzieli nas od 22 lutego, 

w którym to odbędzie się urządzana przez ze­
spół artystów Teatru Kameralnego „Wielka Re­
duta Artystyczna" w sali Filharmonii. Zabiwę 
tę urozmaici całe mnóstwo atrakcji. Między in-
aemi przybycie ewoje na redutę zdeklarowały: 
Hanka Ordonówna, J Hryniewiecka, K Lubień­
ska i M. Zimińska. — Bilety do nabycia w kan-

' celarji Teatru Kameralnego i cukierni Gostom-
skiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, środa, czwartek i piątek ostatnie przed 

stawienia tragedji Fryderyka Schillera „Intry­
ga 1 Miłość''. 

W sobotę wieczorem premiera larsy Hoop-
woda „Nasza Żonusia", 

NAJPIĘKNIEJSZE OCZY NA ŚWIECIŁ. 
Jutro przybywa do Łodzi na jeden gościn-

wy występ chluba teatrów warszawskich M.iria 
Balcerkiewiczówna, która wraz z najznakomit­
szym aktorem filmowym Jerzym Marrem odegra 
pikantną, pełną humoru 3-aktową komedję Ja-
aa Sarmenfa p. t. „Najpiękniejsze oczy na świe­
cie". Ponadto wystąpią Józef Krokowski arty­
sta scen stołecznych i pomorskich oraz Stani­
sław Dąbrowski reżyser sztuki Ze względu na 
doskonałą obsadę i nazwiska utalentowanych ar­
tystów należy się spodziewać, te występ Balcer-
kiewiezówny 1 Marra w Łodzi ściągnie do Filhar­
monii najwybredniejszą nawet publiczność —-
Bilety sprzedaje kasa Fiłharmonji 

OPERA W ŁODZI 
Zespół artystów warszawskich przyjeżdża do 

Łodzi i daje dwa przedstawienia operowe a mia­
nowicie: w środę, dnia 19 b m„ odegrana bę­
dzie opera w 3-ch aktach Pucclniego „Madame 
Butterily" oraz w czwartek, dnia 20 b m , ope­
ra w 4-ch aktach Verdiego „TrubaduT'', W ro­
lach głównych wystąpią: Marja Mokrzycka Ha-
lina Leska, Józef Miler, Stanisław Kowalski, 
Maurycy Janowski. Eugeniusz Narożny. Opery 
grane będą w całości z udziałem chórów i orkie­
stry. Kierownictwo muzyczne objął dyr. Teodor 
Ryder Przedstawienia odbędą się w Fiłharmonji. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
W niedzielę, dnia 16 b m , odbędzie się w 

Fiłharmonji 9-ty Poranek Symfoniczny pod dy­
rekcją Ignacego Neumarka Jako solista wystąpi 
znakomity skrzypek węgierski Laszlo Szent-
gyorgyi, którego występ w Warszawie wzbudził 
niedawno wielką sensację. Program tego intere­
sującego poranku zapowiada następujące utwo­
ry) Karłowicz: Odwieczne pieśni, Mendelssohn: 
H.brydy, Svendson: Zorohajda, Liszt: Les pre-
kłdes, Mozart: Koncert skrzypcowy, Saraaate: 
Zigeunerweisen. 

TOW MUZ -LITER „HAZOMIR". 
We wtorek, dnia 18 b. m., odbędzie się w 

sali Firłiarmonji wielki koncert religijny z udzia-
lem znanego i cenionego w Łodzi nadkantora 
synagogi warszawskiej M. Kusewlcklego oraz 
chóru i orkiestry T-wa, które cieszyły się po­
wodzeniem na ostatnich koncertach i zyskały 
uznanie wybrednej publiczności, W programie 
utwory znanych kompozytorów żydowskich: 
Birnbauma, Ajzensztadta, Nowakowskiego, Zul-
cera, Zylberca i innych 

Należy się spodziewać, że zarówno osoba 
Kusewiokiego, jako też występ chóru i orkiestry 
pod dyr. prof Fajwiszysa przyciągnie liczne rze­
sze łódzkich melomanów, jak to miało miejsce 

'aa poprzednich koncertach 
Przedsprzedaż biletów odbywa się u S 

Herszkowicza Piotrkowska Nr. 70, u M. Crurina, 
Nowomiejska Nr. 15 i w kasie Fiłharmonji. 
OOCOOC]OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

WŚRÓD PLAJCIARZY 

PYTAŁ PLAJCIARZ PLAJCIARZ A< 
— COŚ TAKI WESOŁY? 
WSZAK KOMORNIK CI SPRZEDAŁ 
SZAFY, ŁÓŻKA, STOŁY... 
- GWIŻDŻĘ NA KOMORNIKA, 
GWIŻDŻĘ NA ZŁE CZASY, 
BO ZDOBYŁEM DZIŚ BILET 
NA REDUTĘ PRASYł 

tXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

MŁODE „W I Z , 0 " 
Przy Zrzeszeniu Kobiet Zyd „W.I.Z.O/ w 

Łodzi została zorganizowana grupa dziewcząt 
.JMłod. W I . Z O " 

Program grupy obejmuje m inn, pracę nau­
kową w seminarium hittorji sjonizomu, historji ży­
dów, kursy języka hebrajskiego i angielskiego 
lekcje gimnastyki zdrowotnej oraz lekcje robót 
ręcznych. 

Informacji udziela sekretariat codziennie od 
goz. 5—10 wiec t w lokalu „W I Z.O ", ulica 
Płzcjazd Nr. 2 
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C A S I N O 
D z i * I d n i n a t t e p n y ć h ? 

Skrzynka do listów-
- 0 -

Najgenjalniejsze arcydzieło wszystkich czasów 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
Tragedja dziewcząt pozbawionych opieki rodziców, .wychowanych przez społeczeń­

stwo w domach poprawczych. 

Realizacja CECILE B. DE MILLE'A. 

Szanowny Panie Redaktorze ^ 
W związku z artykułem •• c c" u||cy 

misji 3-ch lokatorów w domu P f Z y , a S i ' 
Zawadzkiej Nr. 9", upraszamy f* rj$Ł 
dzle art. 32 o prawie prasowem \V • \v 

Nr. 1-1928) o zamieszczenie nasMP' 
cego sprostowania. ttkfX0 

Prawdą jest, że adwokat, ^fliil 
cy z ramienia właściciela domu i* $ 
od nas po 600 zt. kosztów a d t f o ^ j , 
i sądowych, wbrew poleceniu P° j $ 
który domagał się jedynie po * u u $ 
pokrycie kosztów od każdego i n a s . ^ 
zasądził tylko po 30 zł.). m 0 f * 
adwokatowi A. wystąpiliśmy i"* 
dy adwokackiej. ^ n ofjd 

Prawdą jest, że komorne z° t

s t , ' w | , ilj 
nas złożone, nie tylko adwokai" 
nawet w sądzie przy rozprawie, <*> 

W rolach głównych: 

Mary Prevost, Lfna Basquette, Noah Berry, Eddie Quilan. 

z aktów sprawy. . ,.,ł rnljl 

Do odwołania eksmisji adwoK^ d f ł 

prawo, albowiem przed rozprawa h(<|V 
giej instancji właściciel doniu P- ^o\' 
ski, do tego go upoważnił po ° ° t j,p» 
nem załatwieniu z nami spraw--A^-
otrzymaniu komornego i po 20<> ^ 
tów. Dobrowolne załatwienie ^KUĄ 
do skutku nie doszło, jedynie dl*l$)<id 
adwokat A. żądał kosztów po l l. p<# 
każdego z nas, wyrażając sie. Jĵd# 
rając po 200 zł. nic z tego , u „U 
miał i, że wynajęcie nowego l°* 
drożej będzie kosztowało. s ? e ^ ' 

Nieprawdą jest, że eksmisje na t fl3j 
ły kilkakrotnie likwidowane ' "[J jak1" 
za 6 kwartałów nie zalegał, K^-Ly iK 
z aktów sprawy widać, zos ta j , 3p> 

Proces P. P. S.-Iewicy 
rozpoczął się wczoraj w Sosnowcu. 

W dniu wczorajszym w Sosnowcu 
rozpoczął się sensacyjny proces przy­
wódców P. P. S. lewicy. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 27 o-
sób, a więc twórca tej partii Andrzej 
Cztima, wszyscy członkowie komitetu 
wykonawczego i „tymczasowego sekre 
tarjatu generalnego" miedzy innymi 
łódzki przywódca partyjny Franciszek 
Polka. 

P . P . S. - lewica, założona w roku 
1926, istniała legalnie do roku 1929. 
Wydawała ona w Krakowie swój włas­
ny organ tygodniowy p. p. „Robociarz" 
i rozpocząwszy swą działalność począt 
kcwo na terenie Małopolski, wkrótce 
dola również znać o sobie i w innych 
dzielnicach kraju* 

Władze, likwidując tę partje i aresz­
tując wszystkich jej czynniejszvch dzia 
łączy, działały na tej podstawie, iż do­
szły do wniosku, iż cele i metody'dżfei-
Irnia P.P.S.-lewicy były identyczne z 
celami partji komunistycznej. 

Na rozprawę, która wywołała wielkie 
zainteresowanie, zawezwano 134 świad 
ków, w tem 34 oskarżenia. 

Obronę wnosi 13-tu znanych adwo­
katów. Obrońcy ci powołali na świad­
ków między innymi posła P. P. S. — 
Mieczysława Niedziałkowskiego i Ta­
deusza Wieniawę-Długoszowskiego, re­
daktora „Wolności". 

Na sprawę do Sosnowca orzybyło 
20 sprawozdawców dziennikarskich, w 
tem 6 zagranicznych, — d. — 

*/ ouww oinawj wiu.ii., u— .„i;)--. 
skarżeni za zaległe dwa kwartały, rf0 

Nieprawdą jest jakoby ti fHL,^ 
nas komorne urosło do sumy f \M\ 
tysięcy złotych, a przeciwnie do' ,0> 
z lokatorów rości sobie ŁublensK" 
pretensje na większą sumę. '.f Lny1,1 

lokator ten wygrał 1 wyekstnl t o w 

został. j a Ą 
Eksmisja nasza przez sad D 

D pomoc dla najbiedniejszych. 
Komitet obywatelski rozpoczyna 

swą działalność. 

znaczona na 1 b. m., a teruil" ^ „ y j 
wyznaczony został przez Sao » ujl' 
szy na 27 marca r. b. Pan Łuh; n

6 t y # 
chciał wstrzymać eksmisji na te ^ 
dni, a to dlatego, że przez H1!^ 
wenjujacych w tej sprawie, 0» 
nas'za odwołanie eksmisji złotym 
dosłownie: dwadzieścia tysięcy*.^ 1"' 

Wszystko wvżej podane u ° 
my świadkami. $P 

Łączącz wyrazy głębokie?0 

ku. kreślimy się M 0 
M. Halperin OPIołrkoJJ^o) iTJ. IJ1U|/(.I Ul \ł IV*'" *Ą 

• Herszkowicz (Zawadza 
/. Fiszer (Pomorska ^ 

Dnia 10 b. m. o godzinie 19-ej odbyło 
się pod przewodnictwem p. wojewody 
Jaszczołta posiedzenie prezydjum łódz­
kiego obywatelskiego komitetu niesienia 
pomocy najbiedniejszym, na którem okre 
ślono zakres terytorialny działalności 
komitetu, rozszerzając akcję samopomo­
cową na całą Łódź przemysłową. Nastę­
pnie rozstrzygnięto formę zasiłków, któ­
re zasadniczo mają być udzielane w go-
towlźnie, co nie wyklucza w przyszłości 
innej ich postaci. Zasiłki pieniężne mie­
sięcznie mają wynosić: dla samotnych— 
20 zł., dla rodziny 2-osobowej — 30 zł., 
3—4-osobowej — 40 zł., 5—6-osobowej 
60 zł., a dla rodziny wynoszącej ponad 

KONCERT W STOWARZYSZENIU TEATRAL-
NEM „THAHA*' 

W piątek, dnia 14 lutego e godzinie 8.30 
wieczorem odbędzie siv w sali łódzkiego towa­
rzystwa śpiewaczego (Piotrkowska Nr. 343) kon­
cert przy udziale dwnch wybitnych zagranicz­
nych artystów: Herman Schey — baryton (Ber­
lin) oraz Gerda Nette — pianistka (Kolonja), 

Wymieniony koncert w wykonaniu pierwszo­
rzędnych artystów, zasługuje na specjalną uwa-

j gę. Bilety w cenie od zł. 2 — do zł. 10 w kasie 
zamawiani drogerja Arno D'«tel, al Piotrków. 

! ska Nr 187, skład sukna G. E, Reatel, Piotrkow­
ska Nr. 84. oraz w kasie teatralnej od godziny 
|7-«j wieczorem. Koniec koncertu o godz. 1Ó.30-

6 osób -— 70 zł. Następnie prezydjum ko­
mitetu opracowało technikę rozdawnic­
twa l rejestrację najbiedniejszych. Komi­
tet będzie posiadał własne konto w PKO. 

Zaznaczyć należy, iż instytucje spo­
łeczne, państwowe i całe społeczeństwo 
łódzkie zrozumiały należycie doniosłość 
akcji komitetu, o czem świadczy ofiar­
ność, jaką ujawnili urzędnicy starostwa 
i funkcjonariusze policji państwowej, sa­
morzutnie opodatkowując się na ten cel. 
Należy sądzić, że pięknie rozpoczęta ak­
cja ofiarności społecznej rozwinie się jak 
najpomyślniej dla tych, którzy potrzebu­
ją pomocy, t. j . dla najbiedniejszych na­
szego miasta. 

11-58 Sygnał czasu 1 hejnał. ffi^L 
płyt gramofonowych. 13.10 Koniun 1 | l, 6,i5 dr 
loriczny. 15.00 i 15.45 Komunikaty- ' jj. tLp 

l gram dla dzieci. Audycja szkolna # «r y 
stry u c z n ó w gimnazjum im. W^sl^M 
szawie. 16.45 „Józef Szigeti - - " V t f » V 
skrzypek współczesny" — felieton l 5 w 4 
płytami, wygłos i p. Feliks Lubiński- 'Uiii^of 
P t. ..Ludwik Waryński, twórca 
Polsce", wyg ł . p. Jan Cynarski- l 7 ; f o l ^ i 
klestry Pol. Radja pod dvr- J ó* e I^ n C«t<V 
go. 18.45 Reklamy. 19.io Skrzynka P" , » ! > 
nlcza, korespondencję bieżąca ° m „ \o wzy. 
ław Tarkowski. Giełda rolnicza. W-Z \9*iJ 
nika — wygł . dr. MarJan S t r p o ^ L n> V 
grał czasu. 20.00 Odczvtan'e Pjr?grf%i "iiF 
następny. 20.15 Feljeton p. t. •<^rń, Ąv-?l 
halaninic" - wygł. p. Julian OlnsW' fjFfl 
cert solistów. Wykonawcy: S t a t i i s ' a w V 
Szymanowska (sopran). Zblffn' 0^ 

I (fort) 1 Feliks Szymański W ^ k p i ^ W , 
i drans literacki. Frajrment z powici i\-K.{f 

teleTa p. t. „Wrogowie d z i e w c w • 
szy ciąg koncertu. 22.10 Feljeton t>-1- $if'sf 

i nocy — sen" — wygł . dr. mrd- i e l . t*fle.,fi ^ 
|SW. 22."S Komun'katv. 23.00 M"^5 nrk'e 

sali Malinowe) hotelu .Bristol 
Golda 1 J. Petersburskiego. 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e 

D l . 6-90 Sierpnia l l © , „ 

PODZIĘKOWANO ĵ JJ 
Wszystlkhn paniom 1 panom *|£j»«».,j1[|ł

|l

!I 
mitetowi młod-

: 

nn^cią swoją 
„Wieczorn : cy 
Tow Szerzenia Pracy — w •« 
tyd . oraz łaskawym ofiarodawco ie&ef,t<*' 
ne hojne dary sk'ada n-'^erieC,.inf 

Zarzęd Tow«r»T' 

SALON HiaiEN.-K'* 

Tol. 164-21. - Przyjmuje ed godziny 10 do 1.1 Jf, SZWAJCC^ 
„'flauE^HE** - ^ a 

Godziny przyjęć. 10—2 
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W R Ę C Z P R Z E C I W N I E , N I Ż W S T U D Z I E N C U . 

W zakładzie wychowawczym w Głazach 
Panuje wzorowy porządek, ład 

w o l e j o m dzieci uczą się, pracują i stają ..9'ośnem 
J S Ł ? ™ , rozbrzmiewały w 
8 ? S 2 C^ÓK c a < y m s ? j u r e w e , a -
B v i h ) v d o m , , y , s t °su"ków, panują-
P d C e t y y u C h o w a w c z o - popraw 

, ̂ b l icJJJ^ich w Studzieńcu. Opi-
5 d r > n l e h S l f 1 0 g ' * b i p u s z o n a i 

\V | Z i e ^" 6 m z n < ? c a n i e m si<? 

Pociągnięci do odpo-
itL O s ! < a r ż ń n , f l d o w e j i zasiedli na ła-
Ł n i k i Przen y C h ' , z a ś odpowiednie 
S 5 n > n ą 2 r o w a d z i * f y w Studzief.cn 
ile i r ' którv ^ a n i z a c j e 1 wzmocniły 
J . J S a l l S n ? " W ! ' w J Powtórzeń ic -"cznych faktów, "jakie miały 

S l ^ ^ z i e ń c u . 
'KILAWL i e stosunki panujące przed 
ty t a ^ y n ] czasem w Studzieńcu nale­
p i ł !u D i d o wyjątkowych, gdyż ist-
chowal o l s c e również zakłady wy-
C ^ c j e , P o p r a w c z e - w których 

Wle«stwlp: ^all K°sP°darkę. w prze 
zaj­

dzie dla nieletnich p. Asplsa zw'edził 
zakład wychowawczo - poprawczy w 
Głazach, bez uprzedniego zawiadomie­
nia o swym przyjeździe. Pan sędzia 
Knapik uważa, że 
mundury więzienne winny być w za­
kładach wychowawczo - poprawczych 

skasowane, 
gdyż oddziaływają na wychowanków 
deprymująco i przygnębiająco. Jest to 
bodaj jedcn jedyny szczegół, który p. 
sędzia Knapik, świetny znawca psycho-
Iogji dziecka i wybitny działacz w dzie­
dzinie opieki nad dziećmi, uważa za 
niepożądany. 

W czasie zwiedzania zakładu w Gla 
zach p. sędzia Knapik miał możność 
przekonania się naocznie o panującym 
tam 

wzorowym porządku. 
Przebywające w zakładzie dzieci otrzy 

i dyscyplina. 
się uczciwymi ludźmi. 

, mują zdrowe, w zupełności ilościowo 
fctudzlenca, należy uwa wystarczające pożywienie i mają za-

za wzorowe. 
*<X ^ ' a d ó w h , w z ° r o w o prowadzo-
GL?> S R C H jest K W y c h o w a w « o - Poprą-

bezsprzecznie zakład 

pewnioną odpowiednią, pełną zrozumie 
nia dla swych obowiązków opiekę lu­
dzi, zda'ących sobie sprawę z odpowie 

w | dzialności, jaką ponoszą wobec społe-
w wojewódz-1 czeństwa i swych wychowanków. 

I Zakład w Głazach posiada około 
ii 5*ach ^."owawczo - poprawczy 150 morgów ziemi i uprawia racjonalną 

wSt n , e utrJi d a s i e - z kompleksu 1 gospodarkę, przy której 
Ul '"ych S ! y m a n y c h - budynków miel Gejsza pracę 

Wraz 7 Tahnrl 

Mnie ty 

!*rJ>odar 
^ gn 

te?.11 lak „ i ^ 0 sąd 

wraz z zabudowania-
emi oraz uprawną rolą 

rstwo wiejskie, zaimu-
morgów. 

dla nieletnich w 
również wszystkie sądy po­

kaja 1^'piewództwa łódzkiego wy-
\ d , . Jodujące się w kolizji z pra-

^•IOHK ' C o d o których 
^aiy wszelkie inne środki po-

! ^ f e C n J a ' " S y ! ścisła opieka ku 

tóri.;°?podai 

ad 
V|«' l a k 

sami wycho-wykonują 
wankowie. 

Niezależnie od gospodarstwa wiejskie­
go, zakład posiada różnego rodzaju 
warsztaty, jak szeweki, stolarski, kra­
wiecki, ślusarski i kuźnię, w których za 
trudnią swych wychowanków. Przy 
dobrych chęciach kwalifikują się oni 
tam po pewnym czasie na zdolnych i 
pożytecznych rzemieślników, którzy, 
po opuszczeniu zakładu 

mają w ręku fach i zapewniony byt. 
Zarząd zakładu wychowawczo-po-

prawczego w Głazach dba w równej 
mierze o duchową stronę swych wy­
chowanków. W zakładzie zorganizo­
wane jest 

kółko amatorskie, 
składające się z wychowanków, któ­
rzy od czasu do czasu urządzają przed 
stawienia amatorskie. W zakładzie zor 
ganizowana jest również orkiestra, skla 
dająca się z wychowanków oraz od­
dział straży ogniowej, szkolonej przez 
fachowych instruktorów. 

I właśnie wzorowa organizacja i po­
rządek, panu !ący w zakładzie wycho­
wawczo - poprawczym w Głazach, 

sprawiają, że 
nie notowane są tara wypadki ucieczek 

wychowanków, 
co w. osławionym Studzieńcu było na 
porządku dziennym. 

Zdarzyły się wypadki, że do sędzie­
go Knapika zjawiał się chłopiec, który 
uciekł ze Studzieńca i opowiadał, że 
zmusiły go do tego stosunki, panujące 
w zakładzie. Sędzia Knapik, który jest 
zwolennikiem wcześniejszego stosowa­
nia wszelkich możliwych środków umo 
ralniających, dopiero zaś w ostateczno­
ści domu wychowawczo - poprawcze­
go, w wypadku zgłoszenia sie do nie-

I ero „zbiega" ze Studzieńca, oddawał go 
pod ścisły nadzór kuratora i prawie we 

; wszystkich wypadkach system ten da­
wał pożądane wyniki i 
nie zachodziła potrzeba powtórnego 
wysyłania nieletniego do domu wy­

chowawczo - poprawczego. 
»Za.jedną.z głównych zasad działal­

ności sądu d'a nieletnich w Łodzi po­
stawił sędzia Knapik nie karanie młodo 

cianych przestępców, lecz zapobiega­
nia wkraczaniu nieletnich na drogę wy 
stępku i wykorzenienie zla w zarodku. 
I w tym właśnie celu stworzona została 
przez sędziego Knapika przy sądzie dla 
nieletnich w Łodzi 

poradnia dla rodziców i opiekunów, 
która w środy i niedziele w godzinach 
od i 1-ej do 13-ej udziela wszystkim 
zgłaszającym się wyczerpujących In-
formacyj i pouczeń, dotyczących 
chowania dzieci. (B)_. wy-

K a ż d ) 
n o ż y k 
G i l l e t t e b a d a 
114 razy 
. . . . przyczćm nieodpowiednie 
nożyki są oezwzględnie msa-
czone. Dlatego cci można lyt 
zupełnie pewnym, że każdy 
nożyk Gillette ogoli gładko 
i szybko. 

» n » - o w y c h , oddawanie pod nad 
H ,H j a 1 n y c h rodzin, wychowują-
Nvstli p r a w ° w a n e dzieci itp. Gdy 
* i rir'e. sPosoby sprowadzenia chłop] 
J N d , ! 8 1 występku na drogę prawa 
IV d 0

 ą- ostaje on wówczas wysta-
Uk,a<iu ' 

wychowawczo - poprawczego j 

Z Z E M S T Y P O D P A L I Ł D O M , 
w którym żywcem spłonęła kobieta. 

Sąd skazał Ogrodnika na 3 lata więzienia. 
Około godziny 12-ej w nocy w do-

' Ł it . _ e* i • J . • bo ^ PodzM f b y w a : ą c y w Głazach,'mu Alfonsa Szelera. znadującym się za 
" a tVchD y trzeć? s ą n a t r z y *rupy. parkiem Hejenów nagle wybuchł po*ar. 
* Kri a s t nr? włącza się chłopców Lokatorzy pogrążeni we śnie, przez 
*tt\ i 1 i e tei ni Pobyciu do zakładu i pewien czas absolutnie nie wiedzieli o 

"la;0lly 

Się 

oni przez o-
to jest przez okres 

grożącem im niebezpieczeństwie 
w v c u T ~ J - l v * c a i p i s e z oKrc-5 Jedynie syn właściciela nłerucho-

*Vcii'C 2 e c T O W a w c o n i d o zapozna- mości, który pracował w piekarni na 
Jnien ° W a nka : o p n , e m zdeprawowania parterze, zauważył kłęby dymu, wv-
11. A ^ swe'; vJeR0 wadami, zrozu- dobywające się z górnych pięter 1 

winy, chęcią poprawyj wszczął alarm, 
^eni P e v v n v m Przerażeni mieszkańcy domu nie 
* l C C 8 , o n y £ ° 2 a s i e z o s t a i e chłopiec zajęli się akcją ratunkową. 
V a

p , ° P e w n l r K r u p y d r u j r i e J > z której Widząc, że sytuacja jest bardzo 
8fUt)v a slę ńr? o k r e s i e dobrego spra groźna zupełnie stracili głowy I 

D , E R W S 2 P I e t l l e s i o n y zostaje do poczęli przez okna wyrzucać na ulicę 
^yrfoftł^i' z. której to jedynie | wszelkie ruchomości. 

Młody Szeler, nie mogąc sam my­
śleć o gaszeniu ognia, pomknął co sił 
rowerem do fabryki na ulicę Nxiarn'a 
ną skąd zaalarmował straż ogniową. 

Gdy wkrótce przybyli strażacy, 
cały dom stał Już w oenlu. 

lego roku. W razie Wszyscy lokatorzy w międzyczasie 

clć°do<5.--,-ę. 2 

społeczeństwa, 
P l , wien okres czasu wyell-

< * J o n a 

cho s pr 
b V ć \ a > Z o 2 ! b y w a n i a w zakładzie wy-
toiMa^y f J ) ? P r a w c z y m nie może 
wanê ne?o " d a n e g o roku. 
Siv 2 aMad„ P r a w o w a n i a si 
Sa , w PrzPM Z o s t a J e rx> roku zwol 
•u. i \ z a k t a H T 1 1 ^ zaś razie przc-

«o > L C T I i ydj'e d fuższy okres cza-
W h x v 'H u , , 7 , wypadkach nawet 

6 r ^ c , 2 a k ł a d z u S k a n i a Pełnoletności. 
lM w n , wychowawczo - po-

AK'ASU a re SL T, 2 A K Ł A D U «oszą szare 
v. Q q ora2 S5*LLNCKIE- zaś kierownik 

S ; S d U

u r v b a 

się wreszcie do mieszkania na podda­
szu. 

Niestety, było już za późno. Niesz­
częśliwa Morgentalerowa, śpiąc twar­
do, nie wiedziała zupełnie o pożarze I 

żywcem spłonęła. 
Dzielny strażak zniósł z drabiny jej 

zwłoki. 
Tymczasem dzięki energicznej i 

sprawnej akc ;i, ogień począł już tracić 
na sile. Po upływie godziny pożar cał­
kowicie już ugaszono. Z domu Szelera 
pozostały jedynie 

parter i pierwsze piętro. 
Już w czasie pożaru Szelerowie 

zwrócili uwagę na obecność 22-letnie-
j go Teodora Ogrodnika. Ogrodnik pra­
cował u nich dawniej jako furman, lecz 
przed dwoma miesiącami został wyda-

i lony, gdyż wyszło na jaw. Iż 
popełnił on kradzież. 

Furman odgrażał się wówczas, iż 
spali całą nieruchomość, 

to też Szelerom. którzy zauważyli go 

Władze oczywiście nie dały mu wla 
ry i aresztowały go. 

W dniu wczorajszym Ogrodnik sta 
nął przed sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnic­
twem sędziego Arnolda, w asyście sę­
dziów Wileckiego i Taubenszlaka. 

Oskarżony na sprawie nie przyznał 
się do winy. Twierdził on w dalszym 
ciągu, że 
przypadkowo znalazł się na miejscu 

pożaru 
i sam zajął się i własnej woli gasze­
niem ognia. 

Zeznania świadków brzmiały na 
niekorzyść Ogrodnika. Okazało się jed­
nak, iż oskarżony wkrótce po wybuchu 
pożaru sam alarmował straż ogniową, 
lecz wcześniej od niego uczynił to mlo 
dy Szeler, to też straż już przed przy­
byciem Ogrodnika wyruszyła z koszar. 

Prokurator Żabiński, który w prze­
mówieniu twierdził, że wina oskarżo-

\. W razie Wszyscy lokatorzy w międzyczasie ra tez azeierom. Którzy zauważyli go nego nie ulega żadnei W A ń l l u - Z M AZ 
się w y c h o - zdążyli już wynieść cenniejsze rzeczy 1 przy zgliszczach, wpadło na myśl, iż on, wodził, iż fakt Z A A L A R M O W A Ć ? « ™ 

czuwając przy nich. w pewne' odległo 
ści od pożaru, przyglądali się działaniu 
niszczycielskiego żywiołu, 

i W chwili, gdy strażacy poczęli usta 
wiać drabiny, wśród grupki MIES7KAŃ-
ców domu rozległy się przeraźliwe 

właśnie był sprawcą pożaru. Wszczęte -aalarmowania przez 
przez władze dochodzenie u s t a m o ^ t l w m i e n i a ^ wyrzutach 
istotnie ogień wybuchł skutkiem podpa czeeo cźvnu n i r S n $ k l C n 3 , z b r o d n i ' 
lenia. Znaleziono bowiem w piwnicy n f ^ n n " \ n " K & r o ! n i k a P a d l a . ofiarą 

zwrócił uwagę 

wiązkę słomy 1 butelkę spirytusu. 
Gdy przesłuchany właściciel domu 

i wskazał nazwisko Ogrodnika, władze 
została zaięly się tym osobnikiem. Furman 
pewno twierdził wprawdzie, że krytyczną noc 

, spędził w stajni przy ul. Rokiclńskiej 
ze stra- 99, jednakże, gdy go zapytano, skąd 

r.agle po północy znalazł sle przy po-

domagał 

"Vm 8 < } d zia k -n ą d l J d l a nieletnich w 
N n E j czascm n a p i k ' k t ° r y przed nie 

ą c e * ° i V t o w a r z y s t v r i c P r ^ 

i krzyki : 
I — O Jezu! Przecie* tam 
Moreentalerowa! Ta kobieta 
się spaliła! 

! - Gdzie? - spytał jeden 
żaków. 

Wskazano mu iedno z ok'en na stry żarze, początko 
chu Dz!e!nv stntfak, mimo. iż strych odpowiedz^ późnfej J a J ^ L d a ć z a d n c * 
był już cancowfch ogarnięty płomienia naiwnie że udał O n , L ' " " 1 8 " ? ! się 
mi. z n a r a - n h m własrrgo życia, p ^ 

Ponieważ skutkiem 
czego czynu Ogrodnika 
niewinna kobieta, prokurator 
się dlań surowej kary. 

Sąd po wysłuchaniu obrońcy skazał 
oskarżonego na 3 tata więzienia z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego. 

das. 

D u ł a m 
Deii W nocy dyżurułą »c4e-ku M. Lipc* 

(Piotrko-wjflca 193), E. MiUer* n^iotrkouwka *5). 
W. Gro»rJtn«skiefio PCot»Uf»lynow»lct. lS), P**-

a kuratorów przy są-1wspiął się po drabinie na górę i dostał.Szelera. 
rclmsna (CegVjniana ' 64). H.' NiewiajowAlef* 

I Rynek 9) 

15), 

JAAKIOLEWICIŁ (Stary 
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OSKAR KRELL. 

Zazdrość. 
-—o— 

Niema chyba bardziej nielogicznej I niemąd 
V*} rzeczy, niż zazdrość z powodu Jednego czło­
wieka. Jeśli podejrzewam swą przyjaciółkę i 
Czynią fej wyrzuty z tego względu, żc rozmaw'a 
la t człowiekiem, uważanym za Don-Juana, dla 
czego nic miałbym podejrzewać j*\ również o 
•zolera taksówki, który odwozi ją na dworzec, 
• Sprzedawcę, o którego kupuje mydło 1 który 
•lę do niej uśmiecha, o kelnera który podaje 
|ej kawę w kawiarni 1 t. d. 

Zazdrość fest śmieszna, ba r dzo śmieszna. Jak 
tlę o sa zazwyczaj przejawia? 

CODZIENNY ELEMENTARZ 
• 

— Gdzie patrzysz? 
—» Nie patrzę. 
-— Przecież widziałem, i e patrzysz, 
•— Patrzałam tylko, że patrzysz, 
•— Patrzałam tylko, bo widziałam, i e widzisz 
— Nie. Patrzałaś począ'kowo na niego, a 

później dopiero spojrzałaś gdzieindziej ( kiedy 
widziałaś, i e widzę, 

— Bo przecież patrzałam tylko po to, by wi 
dzleć, i e ty patrzysz na to 

— A widzisz, i e ś patrzała.. 

MODNA KOMEDJA, 

Akt drugi. Zasłona podnosi si« ( Bohater slot 
przed stołem, na którym znajduje się mnós wo 
damskich kapeluszy, z szerokieml, opuszczone-
n ł rondami, W ręku ma nożyce, któremi zamie­
rza obciąć ronda u wszystkich kapeluszy. 

Ona (wchodzi): — Cryś oszalał? Co robisr? 
On (obcinając nadal ronda): — Nie chcę jut 

tnosić piekielnej udręki, nie wiedząc dokąd kie 

Najłatwiej wychodzą zamąż kelnerki. 
N a l i r u d n i e l - l e h a r h i i s e l e f o n i s t h i . 

Humor literach!-

Jaka kobieta wychodzi łatwiej za 
mąż — pracująca na posadzie, czy też 
marnotrawiąca czas? A jaki zawód da­
je najwięcej możliwości do znalezienia 
męża? 

Pytania te, niezwykle aktualne i inte 
resujące, postawiło w specjalnej ankie­
cie pismo londyńskie „Daily Mirror". 
Odpowiedzi na nie stanowią świetny ma 
terjał do poznania możliwości matry­
monialnych kobiety pracującej. W pierw 
szym rzędzie ustalono, że łatwiej wy­
chodzi za mąż kobieta pracująca. 

A w jakim zawodzie? Na ten temat 
łatwo zorjentować się na podstawie naj 
bardziej charakterystycznych odpowie­
dzi./ 

Stenotypistka. Jest to zawód bardzo 
szczęśliwy w odniesieniu do możliwości 
zrobienia karjery małżeńskiej. Młoda, 
piękna stenotypistka opowiada: „Znaj­
dujemy sobie męża kiedy chcemy. Ody 
nasz szef jeszcze jest kawalerem potra­
fimy zostać łatwo szefowemi. W prze­
ciwnym wypadku zawsze się znajdzie 
w biurze jakiś młody urzędnik, którego 
można w sobie rozkochać. A pozatem 
mężczyźni chętnie żenią się z kobietami 
zarobkującemi, jeśli są nadto inteligent­
ne, w miarę wykształcone i samodzlel-
ne . 

Lekarka. Ma niewiele widoków wyj­
ścia zamąż z racji swego zawodu. Jedna 

telekcie wolą mleć mniej, aniżeli więcej 
inteligentne żony 

Pewnego dnia Lessing opowiad* 
stwle, i e przegrał bardzo dużo 
karty. 

— To była szalona nodj 
pruH 

Tancerka. „My rzadko wychodzimy kolosalne sumy, ^ fl| pitolf 
zamąż. Mogłybyśmy sobie na to pozwo 
lić, ale nie chcemy. Maż — to koniec na­
szej karjery artystycznej. Taniec nie 
idzie w parze z małżeństwem" 

Gwiazda filmowa. „Chętnie wycho­
dzimy zamąż, a nie sprawia nam żadnej 
zgoła trudności wynalezienie sobie od­
powiedniego męża. Przeważnie wycho­
dzimy-za tego, kogo sobie upatrzyłyśmy. 
A musi to być człowiek o sławnem na­
zwisku, nasza własna sława nam nie wy­
starcza. Przeważnie jest to bokser, słyn­
ny aktor, albo miljoner. Potrzebujemy 
takich mężów, którzy dla nas będą żywą 
reklama". 

Kelnerka. „Każdy człowiek pragnie' 
pojąć za żonę kobietę, która w pierw­
szym rzędzie jest dobrą gospodynią, 
umie prowadzić dom, a co najważniejsze, 
dbać o dobre pożywienie. Wszak nieza­
chwianym pewnikiem jest, że droga do 
miłości męża zawsze prowadzi przez żo-

jłądek. I dlatego kelnerki zawsze znajdują 
: mężów, nawet wówczas, gdy nie są spe­
cjalnie ładne. Stosunkowo najmniej pa­
nien, nie mogących wyjść zamąż jest po­
śród kelnerek". 

- Pocóż w takim razie ^ • 1 « d V ' J l » r 

dze? — zapylał Jeden z jego znajomy' 
ba było grać honorowo. joł* 

— Właśnie początkowo # » 1 , f t n / , t , *U\ 
ale później musieliśmy p o d w y ż s z 
dwa talary, gdyż wydawała się n a n l ° 
niska — odparł Lessing, 

*•* • tiir^ 
Bernard Shaw kładzie się t***!**!p^r 

późno spać, lecz również późno w , , ™ ' ' j | ytf* 
go dnia, gdy spal Jeszcze o godzin- I1**' 
dyni zapukała do drzwi sypialni 1 n t u |it 

I — Panie Shaw Jak się pan n'e w ' 1 ^ p 
długo spać. Słonce wstało Już P « e d " C 

— Ła-*ne porównanie! — »vyoW ^ ^ 
Słonce udało s<ę wczoraj na s ~ o C I 7 n 5

 0|<>jji'' 
nie 8-ef, a Ja dopiero o 3-ej w a°cl p 

się do łóżka. 

*** , „ KI**'' 
Znany autor „Kredowrgo k° " ' 

spal bardzo często w okularach na o 0 * 

do 

rulęsz oczy z pod kapelusza, kiedy siedzę obokJ z njcli odpowiedziała na ankietę w spo 
sób następujący: „Nie wiem dlaczego tak 
się dzieje, ale wszystkie moje koleżanki 
po fachu uskarżają się, że trudno im zna­
leźć męża. Nasz zawód jest zbyt poważ­
ny ł ostatecznie mało kto z mężczynz 
pragnie mieć za żonę kobietę, mądrzej­
szą i bardziej wykształconą od niego. 
Musimy woHec tego szukać sobie rnęż^iw 

j również w kołach lekarzy, a przynaj­
mniej w kołach Ludzi wykształconych. 
A tymczasem zdarza się zbyt często, że 

i nawet ludzie o wysoko rozwiniętym in-

d e b i e , 

W KAWIARNI 

O tem nie warto pisać. Wystarczy pójść 
ktwlarnl, i rozejrzeć się dokoła. 

A l e kiedy dwoje ludzi siedzi w kawiarni i 
zaplątało się w głęboko problematycny kon­
flikt — zazdrość, winni zarytać pierwsrego lep 
azego gościa, przy sąslgdnlm stoliku, jakie od­
niósł wrażenie o całej sprawia. 

To, co sobie pomyśli człowiek, siedzący 
przy sąsiednim stoliku — będzie się zg id-a ło z 
prawią, A to będzie bardzo śmieszne, nie, ra« 
ezej bardzo przykre, 

ZAZDROŚĆ ZEZEM. 

Co za cudowna rzecz: siedzi n'ew'nn?e w ką-

Brt'» 
Dlaczego nie zdejmuje P»D *\ofl,vf". 

okularów? — zapytał go ktoś *« t B . j W 

alby1" — Mam ba-dzo krótki wzrok 
bund — i bez okula-ów nie rozp O I °* 
rzy tych postaci, o których śnię. 

Pan ma już 70 lat, mfslrzn. 

i Pewna" dama zwróciła się d° 
worthy z ko-nplim-n'.cm: a mi"10' 

Telefonistka. „Tylko telefonistki u-
skarżają się najbardziej. A jedna z n r h 
odpisała: „My jesteśmy najbardziej, z 
pośród wszystkich, nielubiane. Każdy 
mężczyzna ma nam do zarzucania złe 
połączenia, wszyscy się na nas skarżą 
1 narzekają. Chętnie wvszłybvśmy za­
mąż, gdy jednak mężczyzna dowiaduje 
się o naszym zawodzie, esemprędsej e z e chłopcem. .Mt> 
ucieka, obawiając się „złego połączenia". | - Tak, ale w ' e pan, f. mam V ' 

leży i 0** ftf 

pan żywy 1 ruchliwy, jak 
| _ Cóż w tem wic lkbgo? - ° \ M l V* 

worthy. — Matuzalsm miał trzysta 1* 

Jak widać z powyższych odpowiedzi, 
najłatwiej jest wyjść zamąż kelnerkom, 
najtrudniej telefonistkom i lekarkom. Ca­
łe szczęście, że już przynaimnlej telefo­
nistek nie mamy u nas w Łodzi. 

B. Ł. 

' siedemdziesiąt lat i od toku 
o r o w l a - V a w dalszym ciągu d*" 1 8 , 

uwiąd starczy. 

m. -Tm 

rynt możliwości dla kobiety spoglądającej ze­
zem 

ciku, słucha wszystkiego, co się do niej nowi , 
śmieje się z wszystkiego i zezuje. Czy patrzy 
na mnie, spoglądając na mą lewą rękę, czy t e i jantazfl, która zamierza sobie jakąś iatotę w y o . 

DEFINICJA CYRKLEM. 

Czem Jest zazdrość? Zazdrość Jest trickiem 

patrzy na tego pana z lewej strony, 
A może patrzy na mnie i posługuje się skoś 

nem swem spo|rzen'em ty'ko po to, by mi s ię 
zdawało, i bym był zazdrosny? A może to so­
bie tylko wmawiam, podczas gdy w istocie ca­
lem swem spojrzeniem, które mi rzuca, patrzy 
na swego sąsiada. Co za zachwycający labi-

| brazlć tak godną pożądania, Jakby nią być ma-
s'ala, by jej pożą 'ać bez zazdrości. Niema n'c 
bardziej głupiego, gdy się jest zazdrosnym, nie 
mając ku temu najmn'eJsTego powodu, ale mó­
wią iż to, i e się Jest zazdrosnym, Jest dosta­
tecznym powodem, by nim być. 

j Tłum, Plck, 

ZAKŁAD KLISZ 

owska N! IOO. 

TECHNICZNYCH. 
PIANOW BUDOWLANYCH 
na papierach iwiattoczutyeh_ 

POZyT/WNyCH. NEGATYWNYCH 
• OZAUDOWyCH 

11*72. P.oh-k 

t . 1 ^ 1 
— Pok l e iy w łóżku? — zapjt" 1 ^ v 

— Wielkie rzeczyl Ja w clą-jo ^efi 0 

sko dwadzieścia lat w łóżku l s ż » ł e , a ' 
— Tak bardzo był pan chory? 
— Nie. ale sypiam ..codziennie fi* 

• • 1*} 

wódki.' Pewnego razu'przyszedł Jo Sf1" 
i prosił możliwie nalwiększe k' c ^^%' i 
dawca pokazał mu duże puhary ** 

— Czy większych już n!em« 7 

France. , i " % 

• . . . — A....J. Jr 

oto"1 

An»'ol France był wi-lk'«» 
koholu. Korzystał z każdej oka'H. 

— A do czego ran to Pł 

tał zdumiony sprzedawca. 
— Do codziennego użvlktt 

, chając się France, 

OSSIP DYMÓW. 

S a m o l i ó l c 0 . 
Do westibulu wielik:ego 22-piętrowe' diwięki muzyki. Gentleman przystanął 

go hotelu w New Yorku wszedł eleganc- na chwilę, i wreszcie skierował się w stro 
ki 35-letni mężczyzna. Był bardzo blady, nę restauracji. Był prawdopodobnie bar 
Ruchy miał powolne, zmęczone. Nie ' dzo głodny. Zarządzający, któ»-v śpoglą 

poko-

jakiś 

miał za sobą żadnej paczki, żadnej wa­
lizki. Zbliżył się do zarządzającego; 

— Czy ma pan wolny pokój? 
Zarządzający, starszy, doświadczony 

pan spojrzał na nfeg"j uważnie. 
— Na długo pan potrzebuje? 
— Na jedną noc. 
— Niestety, nie mam wolnego 

ju, — odparł zarządzający. 
W tej chwili z windy wyszedł 

młody człowiek, również bardzo elega"' 
cko ubrany. Był zdenerwowany i . - y. 
Za nim w przyzwoitej odległości szedł 
sługa hotelowy. Miody czło' iek rzucif 
klucz od pokoju na biurko z rządzające 
go i zawołał: 

— Do djabłal Gdybym w. dział wcze 
śniej, nigdy nie zatrzymałby^ j i ę u was. 
I nigdy więcej moja noga nie' >stanie w 
waszym hotelu. W.ele pł 

— Nic proszę pan? cẑ ciei u nas 

Płaci się za pokój z , / !ną noc z góry. 
an uregulował swrij rachunek. Ale co 

się stało. Dlaczego pan niezadowolony? 
Czy ktoś pana niepokoił, czy też w po­
koju jest coś nie w porządku? 

— Nikt mnie nie niepoko'ł i wszyst­
ko jest w porządku. Ale gdybym wie­
dział... 

Młody gentleman mruczał coś jesz­
cze pod nosem, wychodząc z westibulu. 
Z restauracji hotelowej doleciały go 

da} nań z ledwie dostrzegali >ra uśmie­
chem, zwrócił się z kolei*'" do nowego 
przybysza: 

— Włainie z v lił się pokój. Życzy 
go pan sobie? dziewiętnastem pię­
trze? 

— Na dz*ewiętnastem? Doskonale, w 
tak:tm razie biorę go! 

Wyjął portfel i uregulował należność. 
p . c z e m skierował się do windy za słu­
żącym. Winda szybko zaniosła ich na gó 
rę. Poszli razem po długim korytarzu. 
Ji — Tutajl — rzekł służący. 

Gość spojrzał i uśmiechnął się krzy­
wo. Pokój nosił numer 1913. Nie obej­
rzał wcale pokoju, czekając aż służący 
wyjdzie. Bija właśnie godzina 10. 

Po uplyw'e pół godziny zapukał ktoś 
do drzwi. Wszedł ten sam służący. 

— Proszę, oto papier listowy, atra­
ment i pióro... 

— Przecież nic prosiłem o to — od­
parł gość zdziwiony 

stłucze. 
— Dobrze — odparł gość, 

szę mnie ]uż zostawić samego. 
— W tej chwili, proszę p3na. Chcia­

łem ieszcze powiedzieć, że w szafie leży 
gazeta. 

— Kiedy nie potrzebuję gazety... — 
odparł gentleman już nieco poirytowa­
nym głosem. 

— AJ.cż to nie jest gazeta do czyta­
nia. To stara gazet.i. Chciałem tylko pro 
sić pana, by ją pan położył sobie na ok­
nie. 

— W jaktn celu? 
— Pan zarządzający o to prosi. Ok­

no było niedawno malowane. Prosiliśmy 
by pan nie stanął butami wprost na ok­
nie. 

Znów wyszedł. Gość był jednak wy­
trącony już z równowagi. Nie mógł kon­
tynuować pisania listu. I odwrócił s'ę z 
wściekłością, gdy po kiJku sekundach 
służący wszedł znów do pokoiu. 

— Zapomniałem jeszcze prosić pana, 
o zakręcen :e elektryczności nim pan wy 
skoczy z okna inaczej szef ukaraliby 
mnie, że nie zwróciłem panu uwagi na 
to. 

— Niech pan wreszcie idzie do diab­
ła! — wykrzyknął gość nie panując iuż 

I nad sobą. Zamknął drzwi na klucz* Nie 
gdy 

| czytała te słowa..."* Ale nie b y, . 
ale pro ' myśli. Jeszcze przed godziną s[-iẐ  

zdecydowany, ale ten Pr.z&£źv/d° 
wytrącił go z równowagi- *f fat^ 
się, że ktoś podsłuchuje P° •aAo^U)' 
Doprowadzało go to do * ś c J } p o y 

Bezczelność! — ntf u c*J 

otworzył. u> 
sem. Zbliżył sie. cicho d o ^ ^ J ^ 

12 

„i. c> 

I 

— Ja myślałem... — rzekł służący.! zdążył jednak powrócić do stołu 
Rzucił okiem na stół, na którym leżaf; ktoś znów zapukał, 
rozpoczęty list. Skłon !ł się i wyszedł. 

Gość usiadł przy stole, gdy nagle roz 
legło się znów pukanie. I znów wszedł 
służący i monotonnym głosem, jakgdyby 
stale powtarzał to zdanie, rzekł: 

— Okno otwiera się z góry. Trzeba 
mocno pociągnąć, gdyż inaczej szyba się, sie. słowami: „Ukochana! Gdy będziesz' 

nu nieprzyjemnie, gdyby " W ł ­
ókna, upadł pan włainie do ** 
dnym popiołem... ^ $ 

Gość zaczerwienił się. P , fo 
i wściekłości. rho^'nł 

— W tej chwilistąd *? 
jest skandal! Noga moja n l S j v b ^ jr»' 
więcej progu tego hotelu. u

e ^ j . T° 
dział, nigdybym tu nie prz7 s Z , M 
świństwoI /.-.nał. *-*J" 

Zjechał na dół windą. °S^it^p 
wany, klucz od pokoju ?r

0tteClJ* 
( i wyszedł z westibulu. Gdy cjii , 
i koło restauracji, przystani . x&y 

poczem wszedł do przcdsi° n , ^ 
C y i nA e g 0 , . • u -li zar*--f>! A w tej samei chwiU < o l 3 po^p 1 

Co znowu? Ja nie otworzę!... 
— Nic. Chciałem tylko przypomnieć 

panu, re już jest 12 w nocy. 
— Do djabła! -c- zaklął gość. Usiadł | przybyszowi, bardzo V-e-'a0Jwitfc* ' 

przy b'urku i próbował dokończyć list,' który przybył do hote 'u r , ^ai11'jf, 
który leżał na biurku, a który zaczynał na jedną noc i również bez 

wręczał klucz od pokoju |^i< ł ' ' 

szarpnięciem je 
cznie służącego. 

— Niech s'ę pan na mnie 
— zaczął mówió służący szyp*" d" 
ja chciałem tylko dla pańska y . i 
przypomnieć, że to już godzu11 jC:ół 

północy wyimuje się popiół 1 

w wielkich koszach zostawia 5lu> 
do samego rana, póki dnenn 1 j 0 b r , 
nie sprzątnie. Myślę więc i e Jk^Lii 

WYSK., t v 
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cwanie snraw 
asekuracyjnych zwracają u-

licnia ^ n a s t ę P u ^ c e aktualne zagad-

n̂tTT U p o r z a.dkowania stosunku 
itwra i UI e z p i e c z e n i o w e g o do towarzy-
V^ vJienta

 zasługuje na poważną u-
ila U c z

 d ziedzime tej — tak doniosłej 
j 0

 C l ^eg 0 obrotu ubezpieczeniowe-

Ti 
Nią 

a Przeprowadzić sanację. 
0 , V a r z ystwa 'a, ostatnio zwłaszcza, 

Ut ll8l?
 s ,usznie na t. zw. wyprzęga-SłeZ

 C z e n " Manipulacja polega na 
»twa

 a g e n t , przenosząc się z towarzy 
^e lk i 0 t o w a r z y s t w a , stara się na 
kli]ent6

 s p°s6b zabrać również ze sobą 
ty w

 W ' Pozyskanych w czasie pra-
kyl prz

aJ a d z i e > w którym zatrudniony 
Na \Towarzyszą temu zapew 
tiaC|B' e u b ezpieczony nic na tem nie 
C 2 ^ ' a

r z y c z e m rzekomo zalicza się 
Pacho«, r a c i i życiowej poprzedniej, 
ij i,l e p r

C

a

y w i e d z a . oczywiście, że jest 

v*o J ? a t e m niewątpliwie towarzy-

być zawinkulowany dla ubezpieczo­
nych w królestwie włoskiem. 

Oczywiście przy tym przepisie rea­
lizacja przepisu naszego prawa ubez­
pieczeniowego 1 byłaby w danym wy­
padku całkiem niemożliwa. Zrozumia­
łem jest bowiem, że poszukiwania ewen 
tualnej pretensji na gruncie włoskim by­
łyby niedopuszczalne. 

Nie przesądzamy w tej chwili sposo­
bu uzgodnienia treści zasadniczej art. 
74 z warunkami dopuszczenia towa­
rzystw obcych do działalności w kraju. 

W każdym razie wydaje się słusznem 
życzenie towarzystw krajowych, aby 
wobec stanu prawnego, który się wy­
tworzył wskutek zaznaczonej wyżej 
kolizji, — nie stosowano przepisu o 
tem, że na wnioskach i polisach towa­
rzystw zagranicznych winna być zaak­
centowana odpowiedzialność majątkiem 
zagranicznym. Daje to bowiem oczywi­
ście mniej skrupulatnym, albo nieświa­
domym stanu rzeczy agentom sposob­
ność do błędnego informowania ubez­
pieczonych. Asscc. 

^ ^ T r ^ - ° n e w nielojalnej walce 
0 1 * e z — Jak powiedziano — 

Jsti 

! > d » K o ' 
n i e ] e zakaz 

^ ^ z e n t t " 2 g 0 d n l 

st p i e czeń , r e z y d e n t a 0 k o n t r o I ' 
w °wani a • uprawniony jest do 
/ C h r y ? n ^ 2 g l ę d e m agentów suro-NnJ' a ż do zakazu pracy a-AdrW,ąC2^ 

ze strony Państwowe 
n t r o l j Ubezpieczeń tego ro 

5L- ane j e s t w interesie czystości 
Z p l e c z e n i o w e g o , aby towa-?°Łn!r2aiem n i e kierowały nie-

b^oWw .7 ^ n t ó w , a także aby 
^ z l U r z ą d Kontroli zgodnie 

Ubeżpie-
sPraw" ? e s t a n o w i s k i e m swem 

!!!eloialnnix ""~ e n e rg l czn ie wypleniał 
'o\Var 

"ość. 

t i i M a * 8 ? W a u b e z Pieczen iowe kra 
p e w n a , dość istotni 

h *ag r a n • w zakresie ubezpie-
w Polsce. 

t/ e p i só\v r ° s t °sowanie w praktyce 
J?WeC2eft

 0 2 p °rządzenia o kcntmii u -
, k>k^z\>« k W e s t J I odpowiedzjalno-
I % t k i e

 Z a z o b °wiązan ia w Pol-
i L A R T - 74 m Z a g r a n i c z n y m . 
, } k $ u h ^ P r z e p i s u J e , iż zagrani :zny 
Ć^zan a odpowiada 

y. c a & m swym m; 

R u n mm B o n k 
przemysłowców poznańskich. 
(FRANK XV p e ł n i WYPŁACIŁ DEPOZYTY.—W POZNANIU BANKI UTWORZYŁY SYNDYKAT RATUNKOWY. 

W sferach kupieckich omawiane są 
ti udności płatnicze, w jakich się znalazł 
bank przemysłowców poznańskich, po­
siadający w Łodzi oddział przy ul. Piotr 
kowskiej 17. Na skutek szerzących się 
w ostatnich dwuch tygodniach alarmu­
jących pogłosek rozpoczął się w Poz­
naniu run na centralę banku. W ciągu 
tego okresu wypłacono sumę około 

i 5 miljonów złotych. 
Bank, chcąc ratować swą egzysten­

cję, złożył przed kilkoma dniami poda­
nie o nadzór, nie przerywając jednakże 
dokonywania wypłat. Podobnie jak w 
I-^oznaniu run objął również łódzki od­
dział baiłku,,ik^ój^,.od wielu lat cieszył 
się <|obrą opinią wśród łódzkich sfer ku 
pieckich i przemysłowych. Łódzki od­
dział tego banku, mimo znacznych trud­
ności, nie zawiódł zaufania swej klijeu-
teli, spłacając całkowicie wszystkie na­
leżności i na chwilę nie przerywając 

swej normalnej działalności. Ze strony 
całego szeregu kjijentów banku spotka­
liśmy się z wyrazami uznania dla dyrek 
tora miejscowego oddziału p. Leona 
Stolarczyka, za.zachowanie się jego w 
czasie runu. 

Dowiadujemy się, że bank prowadź: 
pertraktacje z poważnemi instytucjami 
finansowemi, które utworzą syndykat 
ratunkowy. W pierwszym rzędzie za­
pewnił już swoją pomoc Bank m. Poz­
nania, przejmując zahipotekowane wie­
rzytelności. 

Pomoc zapewniona przez bank m. 
Poznania oraz przez jeden z najwięk­
szych, pQJ^i^ y ,b^njcó^ tdaję gwarancję, 
iż w ciągu najbliższych dni sytuacja bę­
dzie* żfiperifó'wyjaśniona i placówka ta, 
która jest jedną z najstarszych w Pol­
sce, bo istnieje przeszło 70 lat, wybrnie 
całkowicie z przejściowych trudności. 

j . 

i? 
za swe 

swym majątkiem, *Plitef jZJ^d u' acym się w granicach 
% trcSk

 1 Poza jej granicami, przy-
Vn>ona

 t e g ° P f zepisu winna być u-
Otfjj n a W n i ° s k a c h i polisach. 

VW\I ^y stosunku do towarzystw 
^ DozJ. l e s t to niemożliwe: na to 
V u T a b o w i 

to, Z Sztz 
lem ich własne prawo 

W notesiku Businessmana. Łódź, 
ZWIĄZEK KAS CHORYCH zamierza przystąpić 
do realizacji projektu własnej fabryki chemicz-
no-farmaceutycznej, która będzie miała na celu 
zaopatrywanie wszystkich Ka* Chorych w środ­
ki leczncze i wszelkie prenaraty chemiczne 

P P ŻEGLUGA POLSKA podjęła regularny 
przewóz drobnicy do portów Morza Śródz :emne 
go, Oki 
miesiąc 
cy, prócz tęgo przyjmuje na pokład bezpłatnie 
po jednym prze-dstiwicielu firm przewożących. 

Najwięcej domów wykończono we Okręty" Żeglugi Polskiej zawijają stale do portów 
z których 50 było mieszkalnych . Oran I C-«:it>IJvnca, do innych zaś tylko wtedy, 

"' masowe. 

PRYWATNY RUCH BUDOWLANY rozwija 
się najkorzystniej w Łodzi Ogółem w okresie 
pierwszych trzech kwartałów <"?9 roku rozpo­
częto w miastach powyżej 50 s,t mieszkańców 
799 budynków, w tern 554 mieszikulne (w roku 
1938 odnośne cyfry — 690 I 464);> Nafwjęcej bu­
dowano w Łodzi, bo 154 domy, (98 mieszkalnych), 
w Częstochowie 115 budowli, w tem 109 miesz­
kalnych. W Warszawie rozpoczęto 58 domów 
w tera 35 mieszikalnych. Ukończono budynków 
496, w lem 208 mieszkalnych, zawierających 
3.301 izb 
Lwowie (60). 
(995 izb) 

Milion ludzi 
p r a c u j e W p r z e m y ś l e POLSKIM. 
Ilość robotników, zatrudnionych w 

różnych gałęziach przemysłu Rzeczypo­
spolitej Polskiej, wynosiła w pierwszej 
połowie 1928 roku 854.000. w czem męż­
czyzn 602.000, kobiet 184.000, młodocia­
nych 58.000. 

Personel nierobotniczy, to znaczy pra­
cownicy biurowi urzędniczy i t. p., za­
jęty w przemyśle, dochodził w tym cza­
sie do 85.000 osób. W ten sposób w oma­
wianym okresie pracowało ogółem około 
940.000 pracowników fizycznych i umy­
słowych. 

Ponieważ w tym samym okresie ilość 
zarejestrowanych urzędowo bezrobot­
nych wynosiła 165.000, a więc można po­
wiedzieć, że ogólna ilość osób zatrudnio­
nych w przemyśle, przekracza w Polsce 
1.100.000. Od tego czasu liczba ta znacz­
niejszym zmianom nie uległa. 

Jeżeli chodzi o poszczególne gałęzie 
przemysłu i stan L*h zatrudnienia,". to. 
rzecz przedstawia się, Jak następuje: 

Największą liczbę robotników zatrutV 
nia w Polsce włókiennictwo i górnictwo. 
W przemyśle włókienniczym pracuje 
189.000 osób (nie licząc chwjlowo bezro­
botnych), w górnictwie — 151.000. Trze­
cie miejsce zajmuje przemysł metalowo-
maszvnowy; zatrudn'a on 112.000 pra­
cowników (zaznaczyć trzeba, że wszyst­
kie podawane tu liczby obejmują zarów­
no pracowników fizycznych, jak 1 umy­
słowych). W przemyśle spożywczym, 
któr" zajmuje następne miejsce, pracuje 
98.000 osób; przemysł ten obejmuje: 
młynv, piekarnie, gorzelnie, browary, cu­
krownie, fabryki konserw, cykorjl itd. 

Dalej idzie przemysł mmeralny (ce­
gielnie, cementownie, huty szklane, za­
kłady ceramiczne, fabryki kafli i dachó­
wek, betoniarnie 1 t. d.), zatrudniający 
85.000 ludzi; drzewny — 83.000. hutni­
czy — 62.000, chemiczny — 48.000 1 bu­
dowlany — 42.000. Inne przemysły za­
trudniają już znacznie mniej osób. Odzie­
żowy— 19.000, poligraficzny — 17.000, 
papierniczy — 15.000, elektrownie I wo­
dociągi — 12.000. skórzany — 9.500, za­
pałczany — 2.500. 

było miesrkalny;h Oran i C . :Hanca, do innych zaś 
Igdy tam lub ^fy (ątąd wozą ładunki 
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URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 11-go lutego !930 roku 

TRANZAKCJE 
Belgja 124 25. Holandja 357.70, Londyn 43.36 

i ćwierć. N.-York - czeki 8 902, N.-York - ca-
bel 8.92 Paryż 34 93, Praga 26 39. Szwajcaria 
172 09, Wiedeń 125.54, Włochy 46.70. Berlin 
212 90. 

AKCIE: 
Bank Polski 183.50 183, Bank Zachodni 81. 

Bank Zarobkowy 79 50, Węgiel 54, Ostrowiec­
kie serjg B. 61.—, Gdański Monopol Tytonio­
wy 275, Cukier 31, Lilpop 25.25, Starachowice 
22.25, 21.75, 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pot. Inwestycyjna 125, — 125 25, Pot dola-

rówka 80 — 79.25, 8 proc konwer&yjna 52.50. 
8 proc B-ku Gosp. Krajowego 94, 4 i pół proc] 
listy ziemskie zł. 53 — 52 75, 5 proc m. War­
szawy zł. 55 50, 8 proc. m. Warszawy zł. 72, 8 
proc m. Częstochowy 62 50, 8 proc m. Piotrko 
wa 6350, 5 proc. m, Piotrkowa 44.50, 10 proc 
m. Siedlec 74. 6 proc. obi poż konw. m War 
szawy z 1926 r. — 54. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Liverpool, 10 lutego. 

Bawełna egipska, zamknięcie: 
marzec 13.11, lipiec 13.25, październik 13 30 

loco 13 95. 
Aleksandria, 10 lutego. 

Bawełna egipską, znmkn^ecie: 
SakcllardU: marzec 27 o2, maj 27.78, lipiec 

27'O, r«topnd 26.57 
Ashinouni: luty 19.00. kwiecień 19.43, ozer-

Zjazd skarbowy w Ml. 
Dnia 14 lutego pod przewodnetwem 

prezesa Towarnickiego odbędzie się 
zjazd naczelników urzędów^ skarbo­
wych Łpdzi' i okręgu. W zjeździe wez­
mą udział inspektorzy ministerstwa 

ęty tego' przedsiębiorstwa odchodzą co skarbu pp. Alland i Kucharski. Zapcw-
Każdy ofeeyffije, df„i?°?J

ło
1

n„d_r,^"i: nione jest również przybycie na zjazd 
wice - ministra skarbu Starzyńskiego. 

Zjazd podda analizie sposób dpkpny 
wania wymiarów podatku obrotowego 
za rok 1929. W tym celu urzędy skarbo 
we zebrały dane statystyczne, odno­
szące się do obrotów, osiągniętych 
przez poszczególne gałęzie handlu i 
przemysłu z uwzględnieniem wskaźni­
ka cen najważniejszych artykułów. Na 
tej podstawie ma być wyprowadzona 
zwyżka względnie zniżka szacunku o-
brotów oraz analiza wymiarów podat-
k, - dochodowego. Przypuszczać należy, 
Iż I.I d poweźmie uchwały stwierdza-; 

l ip i ec ' jące, iż obroty w handlu i przemyśle w 
loco roku 1929 ul (jly wydatnemu spadko-

'wL - i -

wJee 19.63 sierpień 18 20. t zdzlecnlk 18 82, 
grudzień 19.20. 

Nowy York^lfl lutego. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
luty 15.54, marzec 15 64, kwiecień 15.75, maj 

15.90, zcerwiec 15 95, lipiec 16 10, sierpień 16 .P 
wrzesień 16.24, październik 16.29 listopad 16 -*3, 
grudzień 16.47, loco 15 75. 

Nowy Orleanj, 10 lutego. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
marzec 15 38 — 15 40, maj 15 63, 

15 891, październik 16.11. grudzień 1626. 
15.23. 

Giełdy zbożowe 
Warszawa, 11 lutego. 

Żyto 20.25—20.75, Pszenica 36—37, Owies je­
dnolity 19—19.50, Jęczmień na kaszę 20—21. 
Jęczmień browarn 24 25—26, Groch pomy 35— I 
38 00 Mąka pszenna luksusowa 67—70, Maka ' 
pszerna cztery zera 58—60, Mąka żytnia podług 
przepisu 37—37 50, Otręby pszenne schale 1 7 — 
18.00, Otręby pszenne średnie 1 4 - 1 5 , Otręby biegłym l'P9 r a k i , nu^ T 7""',' '.' T 
żytnie 10-10 .50, • Kuchy lniane 3 5 - 3 6 . Kuchy , . r 0 K U ' Obowiązkowi Z Ł O Ż E 
rzepakowe 27—28. Obroty średnie Usposobienie , U A Z O Z N A Ń podlegała przedsiębiorstwa 
spokojne. : L w ó W ) ^ hąncMowe I i II kategorii i przemysłowe 

Pszenica kra;'owa dworska 35—36 Pszenca 1 ' V kat., OSOBLSTE zajęcia przemysłowe 
krajowa zb o-owa 32—33, Zyto małopolskie 19 7S kat I n» i i m „ , 
- 2 1 75. Jęczmień małopolski przemiał 17 5 0 - " ' 1 , 8 ' , I B ° R A Z W O L N E Z A W O D Y . 
18.25, O w : c s małopolski I6 .50- I7 .5o , Hrcczka Przedsiębiorstwa, które do terminu N I E 
23—24, Mrka pszenna 65 proc 61—ri? Mnk« »lrt*o _ „ • . 
ży.nia 3 7 - 3 8 , Otręby t y l n i . , 9 . 7 5 - 1 0 2 5 Otręby f Z C Z n a " ł r a C ą P r a W 0 d ° s k ° r Z Y -
pszenne 12 50—13, Koniczyna krajowa natural- s t aula Z O D W O Ł A N I A O R A Z P C D L E C A J A P " Z V 
n a 1 0 5 - 1 1 5 wnie od 50 do 500 ZŁ. - j -

Zeznr ra o obrocie 
muszą b\ z *żone do 15 b.m. 

Dnia 15 lutego *vwa termin złoże­
nia zeznań o obrocie, osiągniętym w u-
u)—» 

http://i6.50-i7.5o
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U p a d ł o ś c i i n a d i o r g , 
Ani grosza kredytu 

ber zasięgnięcia informacii W Biurze 

Biuro Inlormacyine Banków i OrganitacH 
Grsoodarczycb w Łodzi. Wólczańska 17. 
lei. 1*9-30. 

Na posiedzeniu sadu handlowego w 
Łodzi w dniu 11 lutego r. b. ogłoszono 
następujące upadłości: 

Firmie „Wykończalnia i Farbiarnia 
Gustawa Gessnera sukcesorowie", ma­
jącej siedzibę w Łodzi przy ulicy Kiliń­
skiego 24/26, ogłoszono upadłość na 
własną prośbę; w imieniu firmy wystę­
pował adw. Bolesław Fichna. 

Firma powyższa istnieje w Łodzi 
przeszło 60 lat i przez cały okres swe­
go istnienia cieszyła się dobra opinją j 
zawsze wywiązywała sie solidnie ze 
swoich zobowiązań. Po śmierci właści­
ciela Gustawa Gessnera. firma prowa­
dzona jest nadal precz jego spadkobier­
ców: Ottona Gessnera, Wando-Amalję 
z Gessnerów Hachmanową. Natalję-Ellę 
z Gessnerów Baltheltową. Gustawa-Ce-
zara Gessnera i Karola - Hugona Gess­
nera. Wojna światowa, oraz rekwizycje 
okupantów, mocno zachwiały równowa 
gę firmy, zawdzięczając jednak encrgjl 
i przedsiębiorczości spadkobierców, fir­
ma opanowała możliwie skutki okresu 
wojennego i nadal cieszyła sie pełnią 
zaufania klijenteli. Ciężki jednak kryzys 
ostatnich czasów, niewypłacalność ca­
łego szeregu dłużników, a jednocześnie 
niemożność uzyskania nawet krótkoter­
minowego kredytu w kraju, spowodo­
wać musiały dla firmy stan niewypła­
calności. 

Jak widać z załączonego do poda­
nia bilansu na dzień 31 grudnia 1929 r. 
aktywa stanowią kwotę 1.194.367,97 zł. 
w tem nieruchomości 353.000 zł., jnaszy 
ny i urządzenia fabryczne 476.000 zł. 
oiaz dłużnicy 205.000 zł., passywa zaś 
zemykają się sumą 1.500.653 zł., wobec 
czego strata za rok 1929 wynosi prze­
szło 306.000 zł. Inkaso należności w o-
statnich czasach zawiodło kompletnie, 
do tego stopnia, że wystawione w ocze 
kiwaniu wpływów z inkasa, czeki firmy 
nie mają odpowiedniego pokrycia. 

Ac!:olwick większość poważniej­
szych wierzycieli, posiada zabezpiecze­
nia hipoteczne na nieruchomościach sta­
nowiących własność firmy, to Jednak, 
jak widać z wykazu akcentów i wycią­
gu wierzycieli firma, w bieżącym mie­
siącu nie jest w możności wykupienia 
pomienionych zobowiązań swoich, a za­
tem czuje się w obowiązku zakomuni­
kować sądowi o zaprzestaniu przez sie­
bie wypłat. 

Sąd ogłosił upadłość, chwile otwar­
cia oznaczając tymczasowo na dzień 10 
iutego 1930 r., sędzią komisarzem mia­
nowany został s. li. Emil Hirszbcrg, a 
kuratorem adw. Bolesław Jasieński. 

Chasklowi Waksbergowi, prowadzą 
cemu handel towarami kolonialnemi pod 
nazwą „Sklep Astrachański" w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 31, ogłoszono u-
padłość na żądanie wierzyciela Icka 
Lwa. 

Waksbcrg z Lwem pozostawał w 
stosunkach handlowych i jak widać z 3 
zaprotestowanych, załączonych do po­
dania weksli, Waksbcrg winien Lwowi 
2.000 zł. i mimo monitów, oraz przepro­
wadzonych egzekucji, ściągniecie jakiej 
kolwiek sumy jest niemożliwe. 

W tych waruukach:sąd ogłosił Waks 
bergowi upadłość, chwile otwarcia ozna 
czając na dzień 30 stycznia 1930 r. tym­
czasowo, sędzią komisarzem mianowa­
ny został s. h. Franciszek Glugla, a ku­
ratorem apl. adw. Szymon Landau. 

Abramowi Brombergowi właścicielowi 
składu futer w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 31, pod firmą „A. Bromberg" ogło­
szono upadłość na żądanie jego wierzy­
ciela L. Markowicza. 
. Bromberg winien jest Markowiczo­

wi z tytułu dokonywanych z nim tran-
zakcyj 2.000 dolarów z 2 weksli zapro­

testowanych, wobec czego zawiesił on 1 S-ka", oraz postanowiono Mandla osa-
wypłatę. dzić w areszcie dla dłużników. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo- Firma wierzycielka dowodziła, że 
no tymczasowo na dzień 7 lutego 1930 Mandel zakupił większą ilość towaru u 
roku, sędzią komisarzem mianowano niej, wywiózł do swego składu we Lwo-
s. h. Kazimierza Roszaka, a kuratorem, wie, tam sprzedał ten towar, i orzedsię 
adw. Józefa Wajcmana. 

Firma „A. Bromberg", cieszyła się 
w mieście jaknajlepszą opinją, jako jed­
na z najbardziej solidnych i na zdro­
wych oparta podstawach. Kryzys go­
spodarczy i zły sezon zimowy podko­
pały fundamenty tego orzedsiebiorstwa. 

biorstwo swoje we Lwowie zlikwido­
wał, wreszcie że się ukrywał przed 
swymi wierzycielami i nie chciał hono­
rować swych zobowiązań, oraz że o-
becnie prowadzi handel w Łodzi. 

Na wyrok powyższy "pełnomocnik 
Mandla, adw. Kazimierz Konczvński, za 
łożył opozycję, motywując ja tem, że 
Mandel stale zamieszkuje we Lwowie i 
tam też mieściła się siedziba jego przed­
siębiorstwa, oraz że wcale sie on nie u-
krywal i w Łodzi żadnego handlu nie 
posiada. 

Firma wierzycielka korzystając z 
chwilowej obecności Mandla w Łodzi, 

Wreszcie ogłoszono upadłość firmie 
„Freltag i Cukier", przędzalnia zarobko 
wa w Zgierzu, przy ulicy Dąbrowskie­
go 27, na żądanie trzech wierzycieli. 

Firma „Freitag i Cukier" dopuściła 
weksle do protestu na sume 2583.50 zł. 
i w dalszym ciągu odmawia zanłaty ta- j w c e I u u p 0 Z O r o w a n i a właściwości sądu 
kowych. Wobec tego, że upadła firma ^ . d z k i e g o , podała w swem podaniu o o-
stale nie płaci swych zobowiązań i do- K * o s z e n i e u p a d ł o ś c i że Mandel handlu-
puszcza weksle do protestu, a ściąga-, j e w Ł o d z i L e c z b a d a n i na rozprawie 
nie należności nawet droga egzekucji F „ R } Q H Ł - N « F 5 » „ET«nn *« A~ 

jest ogromnie utrudnione, wierzyciele 
prosili o ogłoszenie upadłości. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo-

świadkowie ustalili, że Mandel do ostat 
nij chwili zamieszkiwał we Lwowie, do 
Łodzi zaś przyjechał dopiero w dniu 22 

« r t . % u l W r t r u d 7 - • / ł z n ^ n , ; stycznia r. b., na rocznice śmierci swego no tymczasowo na dzień 6 lutego 1930 o j * a , h a n d I u ' w Ł o d z i n i e D r o w a d z i . 
roku, sędzią komisarzem mianowano 
s. h. Kazimierza Kona, a kuratorem apl. 
adw. Irenę Rimlerowa. 

W tych warunkach sad na posiedze­
niu w dniu wczorajszym postanowił o-
pozycję upadłego uwzględnić, wyrok o-

t glaszający upadłość uchylić ze wszyst-
W dniu 25 stycznia r. b. ogłoszono' kiemi skutkami prawa i upadłego Pinku 

upadłość Pinkttsowi Mandlowi. na sku- 1 sa Mandla niezwłocznie zwolnić z a-
tek żądania wierzyciela firmy „Stattler resztu dla dłużników. 

S P O R Tu 
€ 2 9 wmtt® f n y ć zamodomtemC 

0 o d o b i i o a m a . o r s l w o o p ł a c a s i e 
l e o i e f . Napewiio niejeden ze sportowców-

amatorów wzdycha skrycie do zarob­
ków słynnych profesjonałów, którzy cią­
gną ze swych zdokości sportowych nie­
prawdopodobne nieraz zyski. Gdybyśmy 
mogli wiedzieć, ilu piłkarzy zazdrości 

| swym zagranicznym kolegom premji za 
"strzelone bramki i honorarjów za roze­
grane mecze, napewno nałożonoby mnó­
stwo dyskwalifikacyj za „grzech popeł­
niony w myśli". Tymczasem zawodnicy 
zagraniczni twierdzą stanowczo, że z 
punktu widzenia korzyści materjalnej du 
żo lepiej opłaca się być... amatorem. 
Twierdzenie to, choć na pozór paradok­
salne, jest jednak prawdziwe. 

Znany zawodowy tennisista amery­
kański Vincent Richards opowhda, że 
tennisista-amator, o ile jest jednym z 
„mistrzów rakiety", otrzymirje stale za­
proszenia na turnieje, urządzane naprz. 
dla reklamy przez pierwszorzędne hote­
le w wytwornych ir?\j$eowiościach ką­
pielowych. Oczywiści kierownictwo tur­
nieju zwraca zawodnikowi koszty pod­

róży, zaoflarowując mu Jednocześnie gra 
tlsowy pobyt i utrzymanie w luksuso­
wym hotelu. Jest teo dla hotelu wspa­
niałą reklamą, zwłaszcza w Ameryce, 
gdzie mistrzowie sportu są nadzwyczaj 
popularni. 

W ten sposób „pan amator", nie otrzy­
mując, coprawda, ani grosza gotówki, 
•prowadzi przez cały rok niemal beztro­
skie życie miljonera, jeżdżąc z plaży na 
plażę, z jednej miejscowości kuracyjnej 
do drugiej, z miasta do miasta, z turnie­
ju na turniej — oczywiście za darmo, 
przyczem, gdyby za wszystko musiał 

I płacić, kosztowałoby go to około 20 ty­
sięcy dolarów. 

Tymczasem zawodowiec, który od 
menagera swego otrzymuje np. 10 tysię­
cy dolarów gotówką, musi rozgrywać 
wszystkie spotkania, do jakich go me­
nager zakontraktuje, przyczem wszelkie 
wydatki pokrywać musi osobiście. 

W takich warunkach musimy przy­
znać Rlchardsowl słuszność, że „amator-
stwo"—to Istotnie lepszy interes... 

Polskie ekspedycje narciarskie 
d o N i e m i e c 1 R u m u n i i 

Polski Związek Bokserski na swem 
ostatniem posiedzeniu uchwalił kilka 
spraw o doniosłem znaczeniu. 

Na usilne prośby czeskiego związku 
bokserskiego, PZB postanowił rozegrać 
spotkanie międzypaństwowe z Czecho­
słowacją, które ma się odbyć 28 lutego 
w Pradze. 

Mistrzostwa okręgowe muszą być u-
kończone do 15 marca, mist rzostwa o-
gólnopolskle odbędą się natomiast 2 i 3 
kwietnia w Poznaniu. 

Dalej postanowił Zarząd brać udział 
w czwórmeczu państwowym w Budapesz 
cie w dniach od 10 do 13 kwietnia o 
czem już związek węgierski zawiadomio 
no. Mimo wyrażenia swej zgody na 
udział, PZB stawił jednakże kilka zasad 
niczych wniosków i*tak — aby wszyst 
kie zespoły wystąpiły bez rezerw, aby 
sędziowie punktowi byli tylko członko­
wie związków nie biorących udziału w 
turnieju. Na sędziego w ringu PZB za­
proponował Niemca. 

Jak zakomunikował związek węgier­

ski odbyć się mający czwórrnecz ma być 
próbą dla urządzenia stałych mistrzostw 
Eurony środkowej. 

W maju PZB postanowił urządzić 
obóz treningowy przed mistrzostwami 
Europy, gdzie ma się zgromadzić 20 naj­
lepszych pięściarzy polskich —- dopusz­
czeni są także instruktorzy — którzy ma 
ją trenować pod okiem trenera Oanzery. 

Obóz ten urządzony będzie prawdo­
podobnie v/ Hermanlcach. 

Sprawa Turystów 
na w a lnem zebraniu P. Z. P. Af-u. 

Jak się dowiadujemy, sprawą spad­
ku Turystów do niższej klasy i przy­
znania tytułu mistrza Warcie miast 
Garbarni rozpatrywana będzie jeszcze 
raz na walnem zgromadzeniu P . Z. P. 
N-u. Będzie ona poruszona przez dele­
gatów okręgu krakowskiego, "Jednako-

Iwoż nie ma ona najmniejszych szans 
powodzenia. 

(0/ zaraieniflsf, 
W IdloochraryPTO-jj 
^ d t o r o b a m i i p f i ^ 

Łódzkie hezeni^' 
jadą do PraS'* 

Dwudniowe walne zgro 
skiego Związku Gier sportowi^ 

„dur 

ło się w Warszawie pod P r i e 

twem proL Dręgiewicza. fi 
Do nowego zarządu v 5 * r a

f l r ci"S' 
zes - proi. Chrapowlckl. *J j jJ ( f# 
p. Praźmowska 1 mjr. Marsz 
sekretarz 
Zielenieckl, a I gier 

:arbtV; 
skich — p. Konwreskł, • wyo*"- ,jc 
dyscypliny — p. Wójcicki, r e f * ^ 
szykówki — por. Woskowi 1 y 
referat siatkówki — p. Sikorski- » 
liazeny — p. Lisowska, w^S ' 
- P. Olwhj 1 referat s z c z y p t 
prof. Dręgicwicz, 

Z ważniejszych spotkań #] y 
rodowych należy wymienić ^ ^ 
szykówki kobiecej S z w e c J * - ^ 
który odbędzie się ostatecznie * j & 
kacb maja w Krakowie, polskfe $ i 
kobiece wezmą udział w I*1*3* ,rf1 

Pradze, drużyny hazeny ^ a f S ^ i j Ź 

Lodzi grać będą w Pradze, ««cC # i 
ny Jugosławia—Polska o d b e ^ ^ 
Warszawie, jak I mecz Kos** 
męskiej Polska—Estonia. 

Niedzielne zawoM 
pływackie w ZgW* $ * 
Ubiegłej niedzieli odWtJ\ 

basenie zgierskim zawody 

Się ltl?VC 

Wyniki uzyskane na zawodac 
stawiają się następu :ąco: i , ^Q%\w-

które pod względem 
sportowym powiodły się 

100 mtr. dla panów (sty1 

Bachman. ' uutftfJ 
50 mtr. dla panów (styl. K'? 5 (CK 

Zwyciężył Szefler w czasie ^ y c ^ 
50 mtr. na wznak (styl »' sCR 

zwyciężył Placek w czasie 5 ) P, 
50 mtr. dla pań (styl d o ^ e ^ 1 

ciężyła łodzianka p. Łęczycka 
47,5 sek. , p i t A 

Pozatym odbyły się r ó ^ M , 
dy pływackie dla młodzieży A$W \ 
Szczegółowe sprawozdanie 

szym „Exprcssie". U 

W poniedziałek. 
ponownie Petkic**1' Ą 

W nadchodzący P o n i e d z j Ł ; ^ 
tować będzie ponownie P ^ g j a jg 
Nowym Yorku. W biegu W^MP 
nież wziąć udział znakomici l c 

finlandcy. 

Berlińscy boKse^ 
wałczyć będą w ^f^cfl 

Jak się dowiadujemy. f / Y A 
zostały pertraktacje między ^fi 
berlińskim klubem bokserski^1

 kSef^ 
sprawie rozegrania mecz" D

 l Q 

go w Łodzi. Zawody odbędą ^ ^ 
dzl. Termin ustalony zostanie ( { 

szych dniach. . < i e 

Zespół berliński składaj L $ t \ > 
z zawodników Herosu i M a K V 
lińskiej, która posiada klik" 
tych bokserów. 

Wacław Kuclia;M 

Jak nam donoszą & Ui°t 

cław Kuchar, znakomity P 1^ , J! 
ni lwowskiej wycofuje s i c , v e s P l ' / i c f i " 1 ' 
udziału w grze. natomiast { a | ? $ 
czem, który również o r z £ £ 2 : m ^ 
tywnie grywać w piłkę. °C 

i rownictwo sekcji piłki n o * ^ ' 
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na 
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. >• urn uaia-
v »h!ł i , - ! c r i y c i e H na dzień 12 lutego 1930 r. 
* * e ! w Południe w Sadzie Okresowym 

W L 5 *l Nr. 64. 
"i ciele s z v i r > ostatecznym terminie wie -
iu'« PrctPhc.my " D - feWbr.fr* winni znhwlć 
"'••nia : , u , W a z z tytularni, celem spraw-
V i c rzyclait y i e , n o ś c i 1 wciągnięcia n a U 8 t c 

wierzyciel i będzie w y -
I? ( ) ^ e B m , a n c e , a r i ' Wydziału Handlowego Są-
\ m « ° w e g o w Lodzi w dniu 15 luteco 
S'li'sluEin« , e l daty osobom Interesowanym 
{.''.'"WNm ,t„ E r a w o skargi w terminie 7-mto 
Wtij.^ 1 u ° S c d z i e E 0 Komisarza p. Edwarda 

Nadzorcy sadowi 
t . t d w . NATAN GRYNBERO 

- ul. 11-go Listopada 37a. 
i r r r r j r r ^ Stanis ław GA.mziNSKl. 

ODROCZENIE WYPŁAT. 
i lczacy Wydziału Handlowego Sa 

w Parko Kolejowym 
Na mocy konce<H. wydanel przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy Świetlne na słupach miejskiego parkanu, 
otaem V e g o Otfród Kolefowy ze sfronv ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe! 

Park Kolejowy znaiduie ale przy samym dworcu, między trzema najruch-
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane naiestetyczniej, oświetlone będą Od 
i m r o K U w p r i e c m g u c a t e t n o c y . 

R e k i , m a ś w i e t l n a | e s t t a n i a I celowa 

6-oo Sierpnia Nr. 1 , tal. 123-77. 133-58 

} 6 0 k r C 8 o t e c o f l 

) ^ P o r z a d , ^ , w s o snowcu , na zasadzie art. 
V. f t i« P ięzydcnta Rzeczypospolitej . ,vŁ.vuviiia ryzeczypospoiite 
d | o k i tu E r u d n l a 1927 r. o zapobieganiu upa-
"« d/irl ; U s t - N r - 3 / 2 8 2 0 1 f l a s z a ze 
*Vm w c , U , C R 0 1 9 3 0 r - w ^ d z i e Okrceo-
Kodz 7. sosnowcu w Wydziale Handlowym o 
w» » c ' r a n o - wyznaczona została rozpra-
Jt>skowi , a w ' e odroczenia wypłat Herszowi 
Sta r y p L a r >dauowi w Zawierciu, przy ulicy 
"a k t i W ? 6 * "a Przeciąg trzech miesięcy, ci-! l u r a tc\ — — i. na przeciąg trzech miesięcy. 
c i , l e , n / I r o z P r a w e mogą przybyć w ie r z y . 

SosnrLi u d z i e l e n i a Sądowi wyjaśnień, 
•pwicc. dnia 10 lutego 1930 r. 

r « w o d n l c z a c v : (podpis nieczytelny), 
^ ^ • • • ^ ^ ^ e k r e t a r z : (podpis nieczytelny). ^ 

Tow,r,DYREKC.!A 
w * * M u a Kredytowego 

u l Lodzi. 
^ OBWIESZCZENIE. 

styta-j^P^nlenia ogłoszenia s w e g o z dnia 17 
r*ystwa l 3 0 r o k u z a N r - m < Dyrekcja .Tową-
Puhlir,t .^edytowego miasta Lodzi podaje do 
Ko* t n l e j w ladnrnoścl. i e ze strony Władz te-
na p ° w " z y s t w a , wn esiony został dodatkowo 
bram- , dzienny zwyczajnego ogólnego ze-
o0b v? " , j > n k ó w Towarzys twa , m a ą c c g o się 
""oci* ^ d n i u 1 9 lutego r. b. wniosek, w przed 
"vch ' , c , a r i l a po tyczek w listach zastaw-
nuu -n-a n zmiany odpowie-

Baczność!! 
Poważna Instytucja Bankowa przyjmie jeszcze 

Zastępczynie i Zastępców 
do sprzedaży obligacji państwowych na raty najnowszym 
n i e b y w a ł y m d o t ą d s y s t e m e m za rzeczywiście gwa­
rantowane wysoką prowizią ew. fjxum, 

Uc7ci*ł i chęini zechcą się zgiosć u mszegp inspektora 
p. H. FRISCHA w dn u 13 i 14 lulego b. r. Łódź , Ho-
t e l Monopo l od i-cj do 4-ei uo pot. 

• » CHORZY HA PŁUCA 
Spy(a'cie lię swego Ukarzą, a fen wam potwierdzi, i e od suchot 

umiera więcel ludzi, ni* od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na 
ka<ze'. hr< nchit, chrypkę, zatic^rnienie płuc, oraz koklusz, powinien na­
tychmiast zabrać sie ro leczenia Dobrym środkiem n< choroby płuc 
okaral się preparat PAOOSOL. Przy użyciu F A G O S O L U w krót­
kim czasie r> n>e kas?*', wzmaga l ię apetyt i chory naniera ciała, 

F A G O S O L dostać można we wszystk ch ap ekach, 
Skt (jl. ap ' t ka H . R o s e n s t a d t n , W a r s z a w a , P I . G r z y b o w s k i 1 0 

« • • • « • • • • • « • * « • « « « - ' 

I i 

Do akt Nr. 242/1930 ?» 
OuLO&ZlNTE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI zam eszkaly 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 6/» 
na zasadzie art. 1030 U. 1'. C. ogłasza, 
że w dniu 20 luteiio 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 43 
odbędzie sie s ^ z e d a ż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy Q> Mokrskl. tkalnia zarobkowa 
j składających sie z 10-ciu krosien 
mechanicznych, oszacowanych na su­
mę Zł. 800.-. 

Łódź. dnia 27 stycznia 1930 r. 
Komornik: J. KZYMOWSKl. 

Do akt Nr. 241/1930 r. 
OGLOSZtNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSK1 zam eszkaly 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 lutego 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy u l Gdańskiej Nr. 91 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy Władys ław Rajchman I sklada-

- jących się z czterech mechanicznych 
C a e i e l n l a n a a a obrabiarek Singera, oszacowanych na 

Telefon 126-87 s u m c Z L i - 0 00 . - . 
5 p e c | a l i s t a e h o . L o d i ^ 2 7 stycznia 1930 r. 
r ó b • W o m « c . h . Komornik I. KZYMUWSKI. 

I w e n e r y c z n y c h } ' p 0 M Nr. 2937/1926 r. 
Elektroterap a. i OGLOSZLNIE. 

Leczenie lampą Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
kwarcowa. d z i < J A N R Z Y M U W S K 1 , zamieszkały 

przytmuie od «odz w Ł o d z | p f z y u , | c y S i e n k i e w ; c z a 0 7 t 

• V 7 i TJat na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, wniedz. i śwfeta 9-1 ^ w d n , u ^ M w , 9 W f 0 ( j , 0 

Dla pań od 5 - 6 f a n o w L o d z J p r z y u , G d a ń s k i e j n r . g , 
oddzielna poczeic ^ j b c ^ j e s [ c sprzedaż z przetargu pu-

— - — — — — — • bliczncgo ruchomości należących do 
Józefa Lwowa I składających sio s 
urządzenia mieszkania, biura I zaprzę­
gów, oszacowanych na sume Zł. 8 820. 

Łódź, dnia 27 stycznia 1930 r. 
Komornik .1. RZYMOWSKI. 

Doktór 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeHarzy-spec ja l i s tów 

Zawadziła I. 

,Do akt Nr. 294/1930 r. 
77 3 „ OGŁOSZENIE, 

a , W a r s z a w a , P I . G r z y b o w s k i 1 0 . *J UUUIU.IU 11 0 | Komornik Sadu Grodzkiego w IA> 
• • • • • • « • • • • • • • • • • * • • • • • • • • • « > teleł 2 0 H . Q ś d z ! ,

Ł

 3W RZYMOWSKI. zjmleszkały 
— , I C n r ^ r l p n . I ^ ^ r , n ifA, . . . . _ . . f ' W . * 5 * M W - » « S SlcnkięWcza 67. mim • i:oii] ̂  ̂  

. . O . . . _ • • . ś*t A . . . 9 

S*«to ° 9 ł o s a t : e n ! e . 
"^4'0rnon \ v ; ' y n , c z a 8 0 W 7 * masy upadłości finny 
W ' 'w« Z; W e ' n g a r t e n " na mocy 'a f t 514 KJ II 
^'•tnoici " V c i e l i powyzizej upadłości których 
j 'utenn , ^ r , r y i < l e zostały do masy, aby w dniu «" 1 C8° wili się 

i Okrę-
yi4.y ui oieiana Żeromskiego, 

d^luchańi n * zebranie wierzycieli, celem 
I v c ' co A *'P t a wozdan ; a syndyka masy upa-

w braU , t a n u u P a d ' o ś c i , zaw-rcia układu, 
rP>d|ej j . H u propozycji układowych ze strony 

"kor,, * y zawarcia związku wierzycieli i 
. Jedno- / " °* ta '««nego 

?'»!;o VĄ i l e P r o s t " i e wezwan'e t dnia 
I2.?i( n y l n ' « wyznaozono zebranie na 

Syndyk t y m c z a s o w y : 
J-6"* ul t , »dw. NATAN GRYNBERG 

' L e o Listopada Nr. 37a. tel. 161-09. 

Czvnna od 8 rano do 9 w'eczor. 
Od II—121 2—3 orzymu-e lekarz-kobiela 

W niedziele i Święta od 9—2 pp. 
Leczenie ehorńbi 

W e n e r y c z n y c n , m o c z o p l l c l o i w y c h 
i a U u r n y c . i . 

UiUlUj że w d n u 2olu'tego 1930V. od godz 10 VSU^n*?? Ch,oroby k o b i e c e r 75wodŁa,epS Sv2Kkr!SS 
Dobry znawca kupiectwa Poznańskie- j d r o g moczo- ̂ ^S^9

IVSSSSD. nalS 
BC-i. I wych. | c v c h do firmy Wykończalnia 1 Far . 

Przyjmuje w domu tiarnia Gustaw Werczvcki i składają-
od 5-7 oraz w C y C h sic z 2-ch pras. biurka i maszy-

ecznicy „Sanifas" ny. oszacowanych na sume Zl. 870.—. 
.Cejie nisna 29 od Łódź. dnia 1 lutego 1930 r. 
U—l i od 3 - S p p 1 

kmi Pfifzner, i 
Grobla 25 

Telefon 202L 
Wywiady kredytowe yyysyfa się za 

..Komornik _J. RZYMOWSKI. 

Dr. med. 
1 

Do akt 140 I 141/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
icu^owc w y s y i a się ta N5n\l|<a]rJ| dzi KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 

, „M\o.VTzei\mm nadesłaniem złotych 4 . - lUbnlUŁtjlll i w Łodzi przy ul. Mielczarskicgo nr. 14 
Badanie*<rwl. wydz.e 1.n na syfilis ilryper vv ^ S k o r a ( m t a ^ U l U i i ^ a r t < , o 3 o U t p c > 0 K l a s t v 

Konsultacit z neurologiem 1 urologiem Wywiady dedektywne I olv F p e e l n l U ł a e l i o ź e w d n | u 2 \ lutetro 1930 r. od godz. 
Gabinet iw.atlo-iecznlcłf l.crwacJe osób. 21 ' 6 b • • ' o r n y c h 1 0 r a n o w Łodzi przy ul. Głównej 

Kosmei»ka iekar»ka 1 w e n e r y c z n y c l t ^r. 8 odbędzie się sprzed.iż z orzetar-
i moczoplciowych B u publicznego ruchomości, należących 
ul A n d r z e j a 5 do Perdynnnda Pctzolda i sk ładają 

Tel. i -9-10 cych s'ę z pianina firmy ..Pibigier 
Priyimuie od 8—11 oszacowanego na sum-: 7.1. M 0 . - ^ 

i od 5 - 9 . I Łódź, dnia 11 luteco 1930 r. 
w niedziele i święta 1 KomornlK: K. SUZIN-

od 9 - 1 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada ó złote. 

i w » w Okr. ° 9 ł o s ; r e n l e . 
"Dad? '930 f 0 W y w Ł o d z i wyrok'em z dnia 4 
cbwn i ć h a n ' , u Z ? 0 C 2 n i e Postanowił: 1) ogłosić 
16 T zwarci, J a c e j A n n l e M arJ i Gcssncr, 2) 

n " W 0 D a d a lo \o , o ś c i o z " a c z y ć na dzień 
Ko S *<Tlz\a v r ' tymczasowo. 3) zcmla-
• tur j .^ i s tanto^ 0 1 " s a r z e m s « d z i e g o Handlowe 
"•ans i'!11 u ni hi Kaweckiego. 4) zamianować 
n ^ a , ' S ) o d d , i O Ś C | J 1 0 '- a d w . Alfreda Zauber-

2ą L ^ z i B u „ ? t o w a n i e ruchomości i rzeczy 
2 £ ( > d n o S t f J w , c k sie one znajdują, 

murator masy upadłości 
adw. A Lr1 RED ZAUBERMAN 

_ - ^ i C J ^ r j o j ^ ^ Ul. Pr7o)-7-l 4fi. 

l r ^ 6 k 4 , 7 5 . p o r t e r , iil 9 . W . J . 3 f i 7 & ^tojp^^od 10-21 od 4~9, 

ClVf/Hrł Z ' ^ ' " - P«»« Min. 
" • Ł H U l i f | Spraw Wewnętrznych 

• « l l 6 » - 9 2 . - Zapisy codzienne 

IiBWinS3D0WBl 
L * « M N A 6 . f r o n t 1 p . 

* * * * e A l ł I * «""''VnnI. « , i . r , n 4 10—* 

LEKARZY SPEC.IAIISIOW 
I GAWNtT D t N T Y S I Y C Z N Y 

PRZi GÓRNYM RYNKU 
PiotriiowsHa 19*, tel. I 
(przv przystanku tramw DabjanlckLh) 
Czynna od 10-ei rano do 7-el wlecz 
w niedziele i święta do 2-e] po pol 
Wszystkie speclalnośel I dentvslyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 

> clel\trv/acia. Rocnlecn. szczepienia-
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm 

wydzielin Itd ). Operacie, opatrunki. 
Wlzvtv na miasto Porada 4 zl. 

Porada den(vstvczno oraz wencrolu-
', glczna dla chorób skórnych i wenc 

rycznych 

3 ztoće. 
Ur. m e d . 

J. SadohiersHi 
s f o m a f o l o t i 

c h l r u r f l j a s z c z e u , |amy ustnej 
p i a t t y K a , 

r e g u l a c i a z c b 5 u r ( 

rt n t g e n o d i a g n o stylce) 
o r d y n u l e o — 7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l 1 2 7 - 8 3 

Makulatura 
do sprzedania. 

Wiadomość w administracji 
.Republika". 

I Oddzielna pocze­
kalnia o h pań 

Dr. m e d . 

TfiUilABZlNIn 
. we wszystkich językach 

PODANIA, RLK RIY 
p r z e p i s y w a n i a , a k t y 

S-ybkn i fonio pisze BIURO 
Piotrkowska 9 3 m. 9 . 

Tel. 120-62. 

Drousetta 
przy Tow. Akc. M. A. Wiener została 

(Uruchomiona. Przyjmuje wszelkie ro­
boty po cenach przystępnych. 

Dl. Ho Sleronla 1 
telelon 220-25 

chor. skórne drótf 
mocz. weneryczne 

I kobiece. 
Prrylmuie od 9 dn 
12 przed pot. i od 

5 do 9 
W niedziele i świę­

ta od 1 0 - 1 2 . 
Oddzielna poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

Doktór 

Nr. 3/30 2691/29. 
OBWIESZCZENIE. 

| Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi ..XVI -' rewiru Ralal Sakkllarl. za­
mieszkały w Łodzi przy ujicy Ka­
rola Nr. 30. na zasadzie 1030 a r t 
Post. cvwi!n., ogłasza że w dniu 21 
lutego 19M) r. od godz. 10 rano w do­
mu Nr. 166 przy ul. N. Pańskiej odbę­
dzie licytnc'a ruchomości, należących 
do Karola Jabsa. składających sic i 
p!an'na, oszacowanego na zl. 650.—. 

Spis rzeczy I szacunek tychże prze) 
rzanv być może w d n u licytacji. 

Łódź. dnia ?8 stvcznla 1930 r. 
Komornik: RAFAŁ SAKKILART. 

Doktór 

P . K l i n g e r 
•borobv weneryczne skórne i « l o a ó » 

ANDRZEJA 2. TEŁ. 132-28. 
Leczenie .arnua * » j i . u w s , analizy 
Krwi • wydzielin Przvimuie codziennie 

od 1 1 - 1 i od 6 - 8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-
salri.a dla oań 
Od 1 - 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Sekretarz 
dla Stowarzyszenia 

poszukiwany. 

Cegle ln lana 9 6 . 

m a s z y n a 
d o s z l i c h t o w a n i a 

przędzy, zwyczajnej konstrukcji.Wzekalnia dla pan 
Ofeily do adm. sub. W Z. ' 

speclaHsta chorób 
jikórnych. wenerycz 
nych i moczoplcio­

wych 
? o t r k o w < k a 7 0 

(roń lraueutta) 
tel. 1S1-83 

Przyjmuje od 8.30 
Ido 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp.. od 6 
do 8.30 w., w nie-
[dzielę i święta od 
1 0 - 1 - e 1 . Oddzielna 

• •? i M»» 
L e k . - c l e n l , 

Paul ina 

...| 
KIICHBNIIB IBHOliriii t 

O f o r ł y 7 n d . K s a m l AłtrradśćtW Stih 1 W i c l k i w y b ó r oryginalnych modeli 1 iwiUiIŁIlH I. 
Ulerty z o d p s ą m l S^dUetiw poleca'największa kra.'owa vv«tw6r.5a To p (ln IfiK-Oll 

• lB-cla Koerpcl Piotikowska 111, 15 iCIKIUU IDD"lJlJ. 
' '" T~*~*" — — — — — — | " ' B ł " " u 1 1

 ~"~ - II 

Or . mei . 

l.Pik 
uL Żerom«kietfo 36 

tel. 175-50. 
Drzy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

«pec. psvcho-nerwi-
ce (ataki nerwowe. 
Pntyimule od 3—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

1 DR. 

Z Dal vmr 
UROLOG 

choroby nerek pę­
cherza i dróg mo-

czowych. 
P l r a m o w i r z a 2 , 

(daw 01uiń.«ka) 
tel. 148-95. 

Godziny przyjęć od 
8 - 10 i do 6 - 9 

Or . mei . 

l.Pik 
uL Żerom«kietfo 36 

tel. 175-50. 
Drzy Zielon. Rynku 
C h o r . n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e 

«pec. psvcho-nerwi-
ce (ataki nerwowe. 
Pntyimule od 3—7 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 
D5t . RAPEPORT 

U r o l o g 
Choroby narefe. pę­
cherza i dróij mo­

czowych 

"J. Pm. KiniDwlrn 2S 
(Dzielna) tel. 114-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 

Dr. med. si. mmn 
M o n i u s z k i 11, 

1e'efon 63-22. 
Choroby skńrne 
weneryczne elek-

troterapia 
Przyjmuje od 8 - 1 0 

od 5 - 8 wiecz 
w niedt. od 1 0 - 1 2 

D5t . RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby narefe. pę­
cherza i dróij mo­

czowych 

"J. Pm. KiniDwlrn 2S 
(Dzielna) tel. 114-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 

Dr. med. si. mmn 
M o n i u s z k i 11, 

1e'efon 63-22. 
Choroby skńrne 
weneryczne elek-

troterapia 
Przyjmuje od 8 - 1 0 

od 5 - 8 wiecz 
w niedt. od 1 0 - 1 2 

Dr. mcdT" 

1. lalki 
Sienkiewicza 9 5 
przyimuie w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

Dr. med. 

Ludwik FALK 
N a w r o t 7 
telcf. 128 07 

ehorony sitórnf 
i wenty-czne. 

Przyimu;e od 10 12 
Od s o-7 j 

Dr. mcdT" 

1. lalki 
Sienkiewicza 9 5 
przyimuie w choro­

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko kobiety i dzieci 

Dr. med. 

Ludwik FALK 
N a w r o t 7 
telcf. 128 07 

ehorony sitórnf 
i wenty-czne. 

Przyimu;e od 10 12 
Od s o-7 j MWM 

http://feWbr.fr*


S T R . t ? : 12.11 J U T e f i u b l f k i 

S a l a 
F i łharmonj i 

Naru towicza 20 . 

P r z e b ó j z a b a w 
Tegorocznego K a r n a w a ł u 

WIELKA R E I H I P M 

1930 

3 - g o 
m a r c a 

SALA F1LHARAIONJI 

ZESPÓL ARTYSTÓW WARSZAWSKICH 
daje 2 przedstawienia operowe 

ŚRODA, dnia 19 lutego 1930 r. o godz. 8.3u 
wieczorem 

„WftDBM BUTTERFLY" 
Opera w 3-ch aktach G. PUCCINIEGO 

CZWARTEK, d. 20 lutego o g. 8.30 wlecz 

„TRUBADUR" 
Opera w 4.ch aktach O. VERDIEGO 

w rolach głównych: 
WtARJA MOKRZYCKA 
HALINA LESKA 
JÓZfcF MILER 
STANISŁAW KOWALSKI 
MAURYCY JANOWSKI 
EUGENIUSZ NAROŻNY. 

OPERY grane beda w całości z udziałem CHÓRÓW 
I orkiestry. 

Kierownictwo muzyczne: Dyr. Teodor Ryder. 
Bilety w cenie od 2 zl. do 10 zł. do nabycia 
w kasie Filharmonii codziennie od goaz. 10.30 

rano do 2-e! oraz od g. 4-ej do 7-e] wlecz . 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA 
SALA FILHARMONJL 

NIEDZIELA, dnia 16 lutego 1930 r. o godz. 12-ej 
w południe 

9-ty PORANEK SYMFONICZNY 
Dyrygent: 

IGNACY NEUMARK 
Solista: 

baszió SZEHTGYoRGYl 
Znakomity skrzypek węgierski 

PROGRAM: 
KARŁOWICZ: Odwieczne pieśni 
MENDELSSOHN: Hebrydv 
SVENDSEN: Zorobayda 
LISZT: Les Prcludes 
MOZART: Koncert skrzypcowy A-duf 
SARASATE: Zigeunerwcisen. 

Bilety nabywać można w kasie Fiłharmonji 
codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej po poł. oraz 

od g. 4-cj do 7-ej wiecz. 

Dr. med. 

FELICJA 

R01ES 
Choroby dzieci 

Telef. 169-59 
Przyjmuje od 5-ej 

do 7-ej po poł. 

lekarz - Dentysta 
i. 
P I O T R H O W S K A 5 1 

tel. 1 2 1 - 2 3 
Godz. przyjęć 3 — 7 . 

moskiewskiego 
konserwatorium 

U D Z I E L A 
L E K C J I G R Y 

f o r t e p i a n o w e ] 
W s c h o d n i a 12. 

m 1 9 . 

DROBNE OGŁOSZENIA 
„REPUBLIKI" 

są najtańszym I najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
KTO chce kupić lub sprzedać, kio poszukuje mieszkań a ALBO lokatora 
KTO chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy, zamieszczała: dro­
bne ogłoszenie w „Republice" może być pewien największego możli­
wego sukcesu. 

Wielu ludzi sprawdziło, że rekordowa Ilość OTERT DOCHODZI zaw­
sze Z ogłoszeń, zamieszczanych w „Republce". Dlatego też w s z y s c y 
zamieszczają drobne ogłoszenia w ..Republice", czego dowodem jest. 
iż w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa ich Ilość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza sle wedle ilości s ł ó w : 15 gro­
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o po$zuklwan'u pracy cena Jest zniżona 
I wynosi tylko 12 groszy za s łowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
1 zl. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwaniu pracy — 1 zł. 20 g r . 

Wielu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
poszukują zbytu na SWE stale wytwarzane wyroby, wielu nauczycieli 
poszukuiacych lekcy), zamówiło w ..Republice" drobne ogłoszenia na 
CAŁY rok w każdym numerze. Twierdza oni ŻE TE drobne ogłoszenia 
sq podstawa Ich BYTU. GDYŻ coraz przysparzają im nowych klijentów. 

Spróbujcie również ogłaszać się w dziale „Drobnych Ogłoszeń" 
..Republiki". 

Jesteśmy PEWNI, że WÓWCZAS nje zaniechacie już takiej tanie] 
a skuteczne] reklamy, stanie sle ONA bowiem nieodzownym składni­
kiem powodzenia Waszych interesów. 

LEKCYJ gry fortepianową! " d * i ° ' 
solwentka berlińskiego & KOSS 
rjum. uczenica prot. u p. 
Wiadomość: Południowa v [ \ * > 

ABSOLWENT Wyższe) V* ^ 
cuskiej udzieli kilku LEKCY „ 

en: 
cuskie) udzieli kuku I W * - ' : , . 

to Oierty sub. • A b s o j w ^ ^ 
MADEMOISELLE Marie e W ^ j H 
glais. irancais. allemand. 
JJr . . - — - 7 ^ l i l 
UDZIELAM lekcji p i a t e m ' 1 ^ tn-J 
niemieckiego. Piotrkowska -

H 

i 

S 

PANIE 
i.nia ub 

lub Panowie, k t ó r ^ ^ p o pj, 
. roku między iod*:,,«ti1 ,,a 

L O K A L 
i 2 pokoje z kuchnią 

D O W Y N A J Ę C I A 

w centrum miasta, 
dogodne warunki. 
Wiadomość Wól­

czańska 6 6 u por­
tiera. 

Kupno i sprzedaż 

uderzenie tramwaiem ' t ' " , , : ^ *•*/« 
Piotrkowskiej .17, będą ^ % ^ 
swe adresy w sklepie przy 
kioj 2, Wildeman. 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ — r POLOWANIE DO WYDZIERŻAWI , ' \l 
POKOJE umeblowane, bez mebli. biu_ tarnowska Wola pod R°* p 0 l . A 
rowe, z klatki schooowej poleca biuro » 6 r 8 . w dniu 15 II, JOD*- * 
•Polruch". Traugutta 4- | 3 t y s J Fuks. , 7 ^ l r > 

POKÓJ umeblowany w okolicy Piotr-POSIADAM lokal frontowy * ioK 
kowska-Nawrot, wynajmę solidnej oso- poszukuję wspólnika * .m8t ir* r ' 
bie. Telefon 137-62 sania w celu założenia • ', 
POKÓJ dwuokienny, frontowy „mo. Oierty sub „ W s p ó l n i k J g j 2 - ^ p > ! ; 
blowany odnajmę solidnemu patiu Na- STARSZEJ panny pierwsz° r r * t , lo.*^ 
rutowicza 47, m. 33, front, II p. cowni sukien poszukuję d ° i^"-^ rutOWICZa Ąl, IT1. ,-Y>, L I M U , I Ł H' COWT11 S U K L C N J J U J Ł " " -

B P O K Ó J duży frontowy, ewentualnie wspólnej pracowni. O J S L ^ ^ h . 

Imniejszy, kuchnia i wygody, umeblowa- P R Z Y B Ł Ą K A Ł się pic* oV{e. J U R 
ne odnajmę Sienkiewicza 29—8. wy właściciel odebrać tao* ' 
SALA 7 x 21 mtr , jasna, nadzwyczaj Gelert . — — F I T C - 1 ! 

fllZUIERJE kupuję. P e l n a _ w a r t o ś ć 

Piotrkowska 123 w pndwńrzu w r o t ^ 8 a ' m ' 4 ' 

" • C Z Y S T Y D O M , N A B I U R N ( P R Z E P I E R Z E N I A M I } - , . S M U T F L O » « * rfP' 

^'WCg- W * SSBFS J r o d ę m W S > P ^ SsTSSl^ d ° W y n a k C ' a - N " Przyjdź F r e d z ^ N ^ g f f i ^ f f i 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę- Piotrkowska 37 . 
III wciście. I piętro Posady 

t lokal kupię lub 
, wynajmę.. Zgłosze­
nia pod ..F. N. 2 2 . 

DO SPRZEDANIA 2 magle z mieszka 
nicm oraz dom z piekarnią. Wiadomość: 
Konstantynowska 19. ^ P O S Z U K U J E M Y zdolnych zastępców 

WYPOŻYCZAM nowe «« 
smokingi i cylindry ,Z* W 

^wórze. E Kunce 

* 4-I-rtJ Itiiuuji łi*-' . 
się. Wiadomość: Russko Ifte " p o d W z e , E. ^ ^ j ^ ^ f ^ t 
PIES młody. . . D o b e r m a o V P Ó f J 

w i . J o ^ . R uszko w8*. ^ 

MAŁY domek do sprzedania 
lewaka 20. 

'i 

Niniejszym zawiadamiamy 

wierzycieli 
Do akt Nr. 151/1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi. Józef Tomaszewski , zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Zachodniej Nr. 36, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 20 lutego 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 126. odbędzie sic sprzedaż z prze- . ^ Astrachański" nrzv ulicv 

* s r a f 0 j g « « L ^ ss 
..Benz". oszacowanego 
3.000—. 

Łódź. dnia 
Komom _. 

JÓZEF TOMASZEWSKI. 

dla ratalnej sprzedaży premjówek. S'a 
- • la egzystencja. Gospodarczy Zakład 

DETEKTORY najlepsze poleca firma Kredytowy. Lwów, ul. W a ł o w a l la -
Natawls, Piotrkowska 152. 10. 2 inkasuje należności weks lowe . 12 

Zagubione dol^ 

za* *r 

Lokale 
ŚZOFER-mechanik, władająca językiem ŚLUSAREK ^ Zygrrmnt^^.w« 
niemieckim, z długoletnią praktyką po- Nr. 28, zgubił ks:ąfcke, woi- ^ ^ - ^ 
szukuje posady. Oferty sub ,,Z. o.*' ną w Jarosławiu. -r"T£ć2('1 [ f' 
do adm nin pisma, albo Kilińskiego CEJTLIN Roman zgubił ksi« pr«' 

_ N r . 84, II p. m 2>3, od 5 'wieczorem. , | , n ^ rocznik 1901 . ^ a 

— _ KRAWCOWA, obeznana z szyciem gar- K U. Łódz. ^ — — \ \ 
DU2Y POKÓJ częściowo i maicłszy ła- deroby i bidrany poszukuje pracy w Rnr.ArKI TrWpf zagubi! . "{foJS. 
dnie umeblowauy-^azea, lub oddziel- d o m J h prywatnych! Adres: Krucza 17. SoKkrSJn wvdana ^ J ^ T ^ 
nie^do wynajęc ia^iotrkowska^Nr. 8 1 , 1 p : ę t r o , ^ 1 . J S ^ S S ^ ^ r r J ^ 
ra 35, druga brama, drugie piętro, do poTRZEBNA pod 
U rano, 3 5- NR»RR>W-,II SIIK'NN. 

r- : . ; ! r-Ul-aZ,IŁŴ rł.l dozei « S — MQI»-

POTRZEBNA podręczna i uczenica do b i s ty i wydany w Łod-zi $ic~, W 
pracowni sułt'en. Zgłosić się: Zawadź- WA1SBERG Ryfka C h a W ^ ' ^ , * ń 
KA 12 front. II piętro, m. 6 1 6 _ g u b i ł a dowód osobisty- ^Sfi 

Ninlejszcm komunikujemy że w 
środę, dnia 12 lutego r. b. o godz. 9-c] 
wlecz, odbędzie sie w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy naszem Stowarzy 
szenlu (ul. Piotrkowska 73) 

i inne. suknie trikotinow* i Ł p. 
P R Z Y I M U J E D O R E P E R A C I ' . 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

[ tanio, bo w prywatnera mieszkaniu. 

mający na celu wymianę zdań na te­
mat ogólnej sytuacji gospodarczej. 

Ze względu na aktualność tematów 
będących na porządku dziennym Wie . 
czoru, prosimy członków Stowarzy- , . „ 
szenla o punktualne i liczne przybycie. r 

7 A R 7 A n cTnwad7vg7p\iia komfortowe, o tanim komornem w cen 
S T 0 W A P - M S Z E N I A t r u m miasta natychmiast do oddania 

KUPCÓW M. ŁODZI. tanio. 

7 :' . . . , ! 7-POSZUKUJE panny rutynowanej do cia Nr. 46373 o r ^ z _ j 3 ^ M ^ 
OKÓJ elegancki z n.dkrępuiąceni we | - 8 J e t l l i e K 0 c ł l i 0 p C a na godziny popołu- Z A Q l J B I O N O . p o T ^ r

d

n f l v ) l

r f 3 

c l e m z wygodami . o b s ł u g ą dla pana. d „ l f n v c . N a w r o t 7. m. 22 . U ^ k a w v znalazca 
_awadaka 36, front, I piętro m. 8 P O T R Z E B N A służąca umiejąca dobrze ™ 7 d o I m L s i t ^ J ^ - . 

POKÓJ elegancki 

Zawadska 3 ^ tront, i piętro m. 8 POTRZEBNA służąca umiejąca dobrze ^ o t l o V ^ ^ ^ t I 
DO WYNAJĘCIA słoneczny, umeblo- gotować. Zgłaszać sle ul. Z'e1ona 65, AGNIESZKA Bajerska. z ' f a bry w L 
wany pokój frontowy dla jednej osoby. Hl-ie pictro m. 19 od godz. 7—9 wiecz p r - 9 2 A C U R > ' » A nadkarte * ^sfa 
Narutowicza 35. m 15. • • • " INTELIGENTNA panna poszukuje no-Poznańskiego. _ — ^ a n»'-r»jj 
POKÓJ frontowy 2-okiemny, umeblo- s a d v bufetowej. Łask. oferty uprasza ZGUBIONO matrykute ryda n* J/ 
wany, oddzielne wejście—do wynajęcia, pod „Przystojna" do ..Republiki''. 11 Marii W y s z e w i a ń s k i e J . V r J c y ^ y ^ ' , 
Atndrgpja 46 m. 16 . u i p u n n c n a 777777" t,»j,,;, elmn. im. Elizy O r z t ^ S ^ ^ . 

Dzwonić od 6-eJ do 8-ej tel. 166-47. 

J E S T . " ""Vi"' , '> -A -MANICURZYSTKA inko przychodnia g i "™- ™ ™ 
POKÓJ umeblowany frontowy do wy- u k , W A N A < OFERTY do ..Republiki" FRANCISZEK Zajda ** \ s ]at" pi" 
naięcia dla solidnego pana. Gdańska p f ł d Inteligentna". ' l i s k a 63. zagubił wyCa.g * t po* 
6 1 • m - 1 7 POTRZEBNY chłopiec do litografii. ^ a n y Z m ' D a " ^ . ^ _ Tui" 
' . . . — , — T F U L I T I I M J N I I C N I O P I C C A O M O G R A I ) I . v - - ^*<r*\ P ' , , « ' 

DLA LEKARZA duży frontowy pokó p : o t r k o w S k a 83 — r T " 7 T T ^ .tf 
z poczekalnią. Piotrkowska 85, m 5, - . "T , . ; ZAGUBIONO weksel N A ^ 0 J | . 
tel. 1 7 8 - 2 1 . POTRZEBNA dziewczyna do n ik lowa-31.7 1930 r . wystawca l

k t ń r y * * * 7 . . J — _ • , ' ; . . i - nia. Sienkiewicza 30. Kukuła RLPRMLN k*wlatkowski e e o , 'VI POKÓJ umeo^owany z używalnością.-! i ziecenie r y w i a i K i C O D ? K I 
telefonu dla pana do wynajęcia. Po-POTRZEBNY subjokt fryzjerski, Prze- unieważniony u . v v y y 
morska 6. fr.. m. 7 . 12 jazd 4 8 . 11 P" 

Redaltcja i Administracia, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wy.K)Si w Łodzi zł. 5.60 * » _ «. r _ 7 w v r , 7 A I N F 

, Prenumerata ' za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka p o c * 

JfastrOwane] Republiki" tową w kraju ri. 6.50. zagranica zł. 10. „EKpress" 
i ..Republika" wraz z odnoszeniem 8.C0 złotych. 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43. U 

' W y ^ T C A Władysław P o l a t Redaktor odpow.: Wacław SmólskL 

n F L Ł N C I F N N I 9 . ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic •. 
U Q f O S Z B I l E f l ! W TEKŚCIE: 50 K r . za wiersz milimetrowy (na stronie ^ ^ 
. 9 NA STR. I-ej zl. 2 . - za wiersz milimetrowy (na strome « , »» 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz ml . (na str. 4-szp.L i a

0 1>[l0. 
Ślubinowe po te.tścle 10 zl., za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe , a qp 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy dr uk ogłoszeń administracja nie o d P 0 * ' ' ^ r o 5 1 

szenla specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. pr'"-'-
najmniejsze zł. 1.20-

i* — .,, , OŁ< 
W DRUKARNI . . R E P U B I . K I " S P . z OGR. octp., ?iotrki< 


